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PARYŻ DOMAGA SIĘ OD LONDYNU 400 ty~i~cyt.produkt_ów naftowyc~ . . • ł • b · • k • zakup1l1 Francuzi w Rumun14 

Pr Z. y mu SO llf DJ s uz y wo· JS· OWDJ ~o!~~~RE~~~~ 2~~!~~k~~d~~r{e~b~~= ·~i::a~~; ~a~::~:~ ~d~~~ac~;1d~~-~~y~Ji ft ~ W ~ b1-0rstw1 Leonem Wenger, a rumU'nsktm m1- Rumunii ponad 500 m1honów frankow na 
. nistrem gospodarki. Bujoi i 13-ma przed- pokrycie płatności rumuńskich we Francji. 

. „ - . . . ' est•• Ang11··1 ·siębiorstwami rumuńskimi , podpisany zo- Suwa ta odpowiada okola 25 proc. warto-w · oczek1wan1u na H,szerszy g . stał kontrak~ kupna dotyczący ~akupu po- ścj ru~uńskiego e~s~~rtu ~a:ty, CO stano -
. ~ · . . . . . · nad 400 tysięcy ton produktów naftowych, wi duzy odsetek, ]'€Sl! wziąc pod uwagę, 

PARYŻ, 22. 4. _ Kola oficjalne oświad I sze,' że utwor~enie ftlinisters~"'.a ~ostaw Eu~~pie wschod~~eł 1 południowo - wscho których dos.tawa nastąpić ma pomiędzy że naturalne rynki zbytu Rumunii znajdują 
ci4łją, że podana P,rzez jeden z dzienni- wojennych. zosta~~ przychyl~1.e pr~yjęte w dniej, co. oczywiscte ies.t ró~n.oznac~ne ~ 1-szym kwietnia 1939 r. a 31-szym marca się raczej w basenie naddunajskim i we 
ków angielskich wiadombść, z.ap-owiadają- ~aryżu. M1aroda1ne kół a .tran~usk1e ocze- hegem~nią Rzeszy ~ tej . c~ęsci Eu~o,py ! 1940 r. Umowa ta zawarta została na pod wschodniej części morza śródzi emnego. 
ca rokowania francus.k9-~~łoskię · jest" po- kpią jednąk od rządu a.ng1elsk1ego s7er.sze- wreszcie zaprzesfante wyscigu zbrojen, k~o stawie ' francusko-rumuńskiego układu pod;. 
zbaiwiona wszelkich podsfaw, ·go gestu, kt~rY.ł?Y po,k~zał całemu sw1atu, ry uniemożliwia jakąkolwiek normalizację · · · . 

'że Anglia· -gorowa j.est ponieść wsz~lkie o~ stosunków gospodarczych. J I • • • Wł • k 1 · 
CORAZ SŁABSZA OPOZYCJA. fiary i wprowadzić powszechną słuzbę WOJ Jest oczywiście t'k saltno rzeczą jasną ug· os ow11n1e I. . OSI DOZJS '~ I 

że gdyby na skutek kontrpopozycji Hitlera W 11 
LONDYN, 22. 4. - W poni.edziałe'k ma , s·kową. zostały. wszczęte jakieś pertraktacje, co „ OpinillDI> w.o,...ierską dla Siebie 

się odbyć nadzwyczajne posiedze.n\e gabi- NIEMCY. POWOŁAŁY ŚZESć .ROCZNI- . jest mało prawdopodobne, to musiałyby ~ ~Ml' 
netu na którym kainderz skarbu $iimon ć CZE one być prowadwne bezpośrednio przez BUDAPESZT, 22.4. - Premier Teleki 

i min. Csaky powrócili z .Rzymu .do Buda
pesztu, gdzie zostali uroczyście powitani 
na dworcu przez członków rządu oraz przed 
stawicieli placówek dyplomatycznych · nie
mickiej, włoskiej i jugosłowiańskiej . Pre
mier Teleki odpowiadając na powitanie pod 
kreślił serdeczne i przyjazne spotkanie, ja
kiego goście węgierscy doznali we Wto-

przedłoży p·rojekt preliminarza. budżetowe-· KóW NA CZTEROMIESU:CZNE Wł zajnteresowainych, a nie przez jaJkiś mię-
go na r. 1939-40. Prelimina:z budżetowy NIA. dzynarodowy aeropag, który by arbitralnie 
będzie przesłany do Izby Omm we wtorek BERLIN, 22. 4. _ Wczoraj zostało decydował 0 interesaich pos~zególnych na 
dniai 25 bm. ·tu ogłoszone rozporządzenie na mocy któ rodów. 

Poza ty~ gabinet ma rozpatrzyć ·pra- rego powołano na ćwicz~nia wojskowe 6 Takie jest przyna1jmniej stanowis'ko 
wę ewentualnego. wpr<;J'wadzenia. służby roczników, mężczyzn w wieiku od 33 do 39 opinii polskiej, od którego ona nigdy i pod 
wojskowej w Anglii. W koł~ch pomfo~mo- lat. żadnym .warunkiem nie odstąpi. 
wa:nych twierdzą, że sprzeciwy przec;wk~ Okres ćwiczeń ma trwać 4 miesiące. 
wprow·adzeniu służby wojskowej w A~gl11 

szech oraz jakie okazano im ze strony rzą
du podczas przejazdu p.rzez Jugosławię. 

SERDECZNE TELEGRAMY. 
RZYM, 22 .4 . - Po odjeździe premiera 

Teleki i min. Csaky z Rzymu, dokonana zo 
stała między węgierskimi ministrami z jed
nej strony, a Mussolinim i min. Ciano z dru 
giej, wymiana se0rdecznych telegramów. 

słabną coraz baroziej. Kierownicy związ- żADNA KONFERENCJA NIE MOŻE DE 

kówzawodowyth,którzybyłizdecydowa- CYDOWAć To· NIE TYLKO POGOTOWIE 
nie przeciwni przymus9wej służbie, uwa1ża bez udziału zainteresowanych. . . ; . . . . . 
ją obecnie, że s~uacja międzynarodow~ . 
jest tak poważ~a, że n~leży ~aprzest~c w ARSZA WA, 22.4. - Koła politycz- N • I • • 1 · · d • , 

PARVż NALEGA. Dzisiaj świat nie może wobec ewen- . . · • 
opozycji i przecl'w1<o zarn1erz.~ne1 refornue. ne tak oceniają sytuację: . Ie Da ezy SI ę U z I C 

tualnych kontrpropozycyj Hitlera ~a jąć. po , . . . . 
LONDYN, 22. 4: - -Korespondent dy:- stawy takiej, jaką Anglia i Franc1a zajęły 

plomatyczny „Daily Telegraph" donosi, w Monachium. Ustępstwa wobec Rzeszy - Poko-J- ,-es·zcze nie )- ri·st pe''""'ny -
że gabinet- angielski będzie roz:vażał w po- są dziś nie do . Pomyślenia. Byłaby to bo- .::::.! ~ • 
niedziałek spraw~ wprowaldzema powszecll wiem premia dla p,olityki ~wał_tó~ i w~- WARSZAWA, 22.4 Wojskowy Instytut której kanonem jest wierność danemu sło-
nej służby woj~kowej. musze~ .. Jedyną rzeczą'. . k.torą sw1at moz~ N. O. pisze: Stanu, jaki przeżywamy obec- wu. 

Według korespondenta tego pisma, Fo- i powinien na:-vet .zrob1c, 1est tego rodza- nie wespół z całą Europą - i nie tylko Weszliśmy wespół ze świa tem - praw 
ringe Office o.trzymało depeszę od rządu ju unormowanie międzynarodowych .stos.un Europą - nie można nazwać wojną, w do- dopodobnie czasowo - w jakąś nową fazę 
francuskiego, domagającą się przekształce ków gospodarczych, ~y Rzesza ~ teJ dzie-: tychczasowym zna.czeniu tego wyrazu, kt6 stosunków, -do których nie pasują dotych
nia ~vstemu ochotaiczego na system służ dzinie nie zn.al~zła się w sytuac11 bez WYJ rym okre~laliśmy dotąd ze poJow' walkę czasowe znaczenia wyrazów: wojna i po
by przymusowej w armii brytyjskiej. ścia. Oczywiście rekompensatą za u.wz~l! orężną. Operując tedy tym utartym w cią- kój. Zwłaszcza ~ wyrazu pokój, z którym 

To stąnąwisko rządu francuskiego mfa 'dnienie potrzeb .gospodarczych ~iemie1,: gu wieków teiminem, musielibyśmy skon- wiązało się nieodłącznie poczucie bezpie
fo wywrzeć silne wraieni7 na premierze musiałoby być z Ich strony u;r~ame l P9 statować, że od chwili zakończenia, wojny cżeństwa, płynącego Z· zaufania do danego 
Chamberl'aini-e. · · · Utyką autark.ii, :VYr~eczenie się pomys!~w domowej w mszpanii, toczy się obecnie na słowa, i pewności, że się nie będzie ri.apa-

W angielskich kołach woJskowych wy stworzenia mem1eck1ego „Lebensr.aumu w świecie już tylko jedna wojna - chińs:Jco- dniętym znienacka. 
suwany jest obecnie projekt przymusowe- japońska. Tam się krew leje, tam ludzie gi- Powszechne naprężenie, jakie cechu.le 
go szkolenia wojskowego młodzieży przed ną, tam wojna. Zniknięcie bowiem z karty czasy obecne, świadczy wymownie o całko 

Poborowe1' w wieku 18 - 20 \at, co miał.o Rozslrzelan1·e nenerala politycznej Austrii i Czechosłowacji, okro- witym braku tego zaufania, o braku tej 
k 1 ·1 11;1 jenie Litwy oraz inkorporacja Albanii do pewności, a są to przecież podstawy p0-

by się przyczynić do wysz 0 en.ia .P0 mi~ w Hiszpanii. imperium włoskiego - to wszystko odbyło koju, one stanowią jego i sto tę . Stan tedy 
liona młodzieży. Koła te podkresla1ą dalej , 
że w obronie przeciwlotniczej istnieją po- BARCELONA 22. 4. _ Były generał s~ę. be~ wojny,. tj .. bez ~al1~ orężnych, cho- ~b:cny, w_ jakim się znajdujemy wespół ze 

' Roldan, c1az nie. bez uzyc1a oręza, pko środka wy- sw1atem, jest „ „ 
ważne Juki, spe.wodowane niedostatecz~ym gwardii cywilnej Jose Arangueren 
wyszkoleniem jednostek armii terytoria!- który bvł skazany na karę śmierci, został muszenia. . bliższym stanu wojny, niźli pokoju, 

rozstrzelany. .. I Poza !ym, dotyc.h~zasowe WOjn.}'. rozpo- mimo to, że do s tarć zbroj nych jeszcze nie 
nej. . , ', · - .,. · czynały się przewazme z zacho:van1em pe- doszło. Stan ten jednak wymaga większeg11 
•~'~,T~i~m~e~s.''·w~k•o•r•es~p•o•n•d•e~r~tj~i•z•P~a~ry•ż•a•p~t~~~~~~~~~~~~~~~~- wnychfo~, us~lonych ~ycz~owow s~ wys~u woM i hu~ docha, niż nawet s~ 

lnaugurac:a ogólnopolskiego kongresu spawalniczego. 
sunkach międzyna.rodo.wy.c~, które ch?ć by me starcia orężne, wymaga bowiem tego, 
~y tylko formą, mezm1en!agcą . w n.1,czym co najtrudniejsze - zachowania spokoj u 
1stotneg~ .charakt:r.u stare --.,. z Jednej. st:o- bez podniety nerwowej. 
ny napasc z drugiej obrona - sta.now1ły 1e- N. . 1 · sł . łud ·ć 
dna·k coś w rodzaju „kodeksu honorowe- W . . . !e na ezy .ę k zt: k . 
go" nadawały stosuttkom międzynarodo- 0Jna J U~ s.tę ~aczęła, )'ił> k~Iw1 e .. me towa 
wy~ rzyszą jej Zjawiska, kto.re się w1ązą z tym 

.r;_s 1,-„"''" wyrazem w dotychczaso.Vlvm j'eg<> zna.cze-bodaj pozory rycersko""", -r-· 
niu. Znaczenie to już nie pasuje ani do sto 

Starzec splońql żywcem 
prz1 ratowaniu "wej zagredy 

sunków obecnych, ani do techniki współ
czesnej. Znaczen,ie wyrazu wajn.a wymaga 
dziś rozszerzenia, z uwzględnieniem i sto
sunków, i techniki. 

Kiedy starci e lhrojne moi~ na·stąpić w 

każdej chwili, bez uprzedniej grzecznej wi 
zyty sekundantów - kiedy, wobec techni 
ki dzisiejszej, „każdy próg" stać si ę mu.>i 
twierdzą obronną, nie w poetyckiej przeno 
śni, ale dosłownie - kiedy akcja „obcych 
agentur" nie jest j uż wizją nadmiernej po
dejrzliwości, ale rzeczywistą„ codzienną dy 
wersją w całym kraju - to nie można się 
oddawać złudzeniu, że s ię wojria nie roz
poczęła. jesteś11')y w jej. stadium najbar
dziej decydującym, w stadium próby opa
nowania, 

p róby wytrzymałości nerwów~ 

Kto tę próbę przetrzyma, ten s·ię nie potrze 
buje obawiać nawet i próby starcia, bo oę 
dzie miał w niej przewagę. 

My się tej próby obawiać nie potrzebu
jemy, nerwy bowiem mamy zdrowe, nie
rozedrgane chorobliwą żądzą zaborów, ale 
zahartowane zdecydowaną i wypróbowaną 
wolą obrony i walki o każdą piędź ziemi, 
naszej własnej, nie.zagrabionej, walki-. o 
każdy nasz próg. Dziś bowiem nie tylko na 
si zawodowi historycy znają niesfałszowa
ne dzieje Polski, zna je dzisiaj całe nasze 
młode pokolenie, zdolne do walki o obro
nę i honor ojczyzny. Dziś wszyscy, bez wy 
jątku, wiemy na pewno, że nie mamy nic 
do oddania. 

Z tej świadomości czerpiemy spokój i 
opanowanie n~wów. Toteż broń, którą z 
musu trzymamy w pogotowiu, w spokoj
nych i opan-0wanych spoczywa r ękach . 
Broń ta bez potrzeby nie wypali, ale też "" 
potrzebie - nie chybi... 

ŁÓDŻ, 22.4. - We ws i Bieliny gm. Góra 
pow. rawsko-mazowieckiego w zagrodzie wdo
wy Matianny Grochal wybuchł- })<)Żar, który 
pociągnął za sobą tra.giczne następstwa. Komunikacja autobusowa 

Wczoraj, w godzinach rannyc? odbyła się w auli Politechniki Warsza~skiej ~.ugura 
cja I-go Ogólnopolskiego ZJ~zdu Sp~wa!niczego ~rzy u~ziale naJ~y~1tnie1szych 
ucronych i specjalistów polskich z dz1edz1 ny spawarua metah, oraz gosct :ziagra111cz
nych, m. in. z Franc.ii, Niemiec i Jugosławii. Wś~ód gości kongre51! ~ajdują się ~e 
znakomitości, jak np. słynny konstruktor mostow Schaper oraz mzynierowie Bnltie 
i Mercier. Dziekan Politechniki Warszawskiej prof. dr. Bryła wygłosił na inaugura· 
cyjnym posiedzeniu plenarnym odczyt pt. „Spawanie a gospodarka narodowa". Na 

zdjęciu - moment inauguracji zjazdu podcms przemówienia wiceministra 
Komunikacji inż. Piaseckiego. 

Grand· Kino· 
Począł. 12. 2. 4 6, 8 i 10 

O z i ś 2 ,Poranki 
o ~odz. 12-ej. i 2-ej s· e r ca 
[eny ~~or. I u~ T. Doi~~i - Mos;owi~,;. 

"" -""" .,,;b;„~~ 
__,„ ........ . ~-

Barszc~ewska 
Pichelski· 
iabczyński 
Zelwerowicz 
Lindorlówna 

w rol. 

Oto pra wdopO<lobnie wStkutek nieostrożneg'O 
obchodzenia się z ogniem zapaliła się nowa sto 
dola. Nim zdołano zorganizować pomoc pożar 
przerzuci! się na d om mieiszkaJny i oborę znai 
dującą się pod jednym dachem. 

Akcia ratunkowa nie zdołała uratować mie
nia mieszkańców i spaliły się cale zil!budowa
nia, 3 sztuki bydła i narzędzia rolnicze. 

Podcza ratowania ojciec· pos~kodowanei 
72-letni Józef Szewczyk usi łował wynieść jesz
cze z płonącego domu swói kożuch, lecz zginał 
w płomieniach pon'Osząc śmierć. Żona Szewczy 
ka śpiesząc na ratunek mężowi doznała licz
nych oparzeń. · 

pomi~dzy Litwą a Polską 
W~LNO, 22.4 . - W końcu bm. zosta

,nie uruchomiona komunikacja autobusowa 
pomiędzy Litwą a Palską na odcinokach Su
wałki - Kowno i święciany - Poniewież. 
O koncesj ę na eksploatację tych linij ubie
ga się kilka warszawskich spółek autobuso 
wych. 

Uruchomien.ie tych Jinii oży'Wi ruch po
między dwoma państwami, a co za tym 

idzie, wzmoże niewątpliwie wymianę tury
stów i kuracjuszów, ,odwiedzających mia
sta i uzdrowiska obydwu krajów. Aby jed
nak sprawie tej nadać możliwie najlepsly 
obrót, należałoby usunąć trudności pasz
portowe w drodze umowy turystyczno-kom 
pensacyjnej. Powszechnie przypuszcza się, 
że już w niedługim czasie zostaną podjęte 
na ten temat pertraktacje. 

· Rzatd rozpa.trzy postu. at 
PCK Polski Czerwony Krzyż ·- Lll'W'inów wił·~ńskich„ MER 

1 Raluie Ciebie i Twoich. 

! 
Dolar 5.JO 

Ban·k Polski notowa!ł dziś rano dolary 
po 5.30, funty szterlingi po 24.80, fran
ki szwajcarskie 118.50, franki francuskie 
14.04, liry włoskie 16.30 ( odoin'ki tylko do 

, i 1 ~ 1.irów),. 

t - 3 - -• 

WILNO, 22.4. - We wszystkich dzie- W związku z tym nowym kursem polityct 
dzinach życia widać dążność do „uprząta- nym bawiła w Warszawie delegacja dzia
nia" domu i likwidowania ognisk niepo.rozu łaety litewskich z Wilna i Wileńszczyz ~:y 
mień polsko-litewskich. W Wilnie zawie- w osobach pp. Staszyca, ks. Czubarysa i 
szona została dz i ałalność stowarzyszenia red. Ostrowskiego . . 
„Związek Polaków Ziemi Kowieńsk i ej " . Delegacja przedłożyła władzom central 

Jest to pełna wzajemności odpowie!]Ź nym memoriał , zawierający postulaty lu".!
władz polski ch na li kwidacj ę „Związku Wy naści litewskiej na Wileńszczyźnie . Cho
zwolenia Wilna" w Kownie przez rząd li- dzi tu głównie o kwestie oświatowe i kulw 
tewski. W ten sposób 2ll jkwidowane zostały rab~? . Paryfikac;a ;;'.r;~1'.:"':lw w :ej c:ziedz1-
ugrupowan.ia drażniące i zątruwające sto- [nie narodowcściowcj jest, jak si~ zdaje, nJ 
§_ijnki ~i~~zy Q~~ . ~~i i .Ratl§twarn:. n~jlepszej drgdze.. . . 
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ra~m[lnl J~l~~ ~~~rHMlf l~ttYrH 1 
DZI$ I DNI NASTĘPNYCH. 

SHIRLEY TEMPLE 
SzczeQóły wslrzqsajqcej kalaslroly w Kalowicach' 

I 
w swoim nejlepszym filmie p. t. ~ l O W I t l E K 

KATOWICE, 2l.4. - O pólnoi.:y u zbieg:. rzenia drzwiczki samochodu byty tak zaciś111<;
ulic Zamkowej, Peowiaków i Chorzo\vskiej w te, że w żaden sposób nie dało się otworzyć. .W1L..-111L..111L..1.._.__. .... L•1L1:.111LJ• Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 wszystkie miejsca po 54 grosze. 
Katowicach miała miejsce wstrząsająca kata- W pewnej chwili przez okno samochodu wy- _________________________________________ .;.;. __________ .... 

strofa, w której cztery osoby poniosły śmierć chyliła się jakaś postać owinięta w płaszcz. 
Il jedna została ciężko ranna. Wtedy J e]eń dos•koczyl do samocho<lu i wyciąg 

Mianowicie z Rynku w kierunku Siemiano- nąf przez okno owego pasażera, którym okazał 
wie jechał ul. Zamkową tramwaj, prowadzony się Meszek Gol<l. Dozna! on Jednak bardzo cięż 
przez motorniczego Alojzego Lasaka z Chorzo- kich poparzeń. W czasie akcji ratunkowej do
wa II. Na skrzyżowaniu tor tramwajowy prze- tkliwych poparze(1 rą1k i twarzy doznał rów
cina ulicę na wskos. Gdy motorniczy wjeżdża! nież Jeleń. 
już na skrzyżowanie tych ulic, za u ważył w pe- Pozostałych pasażerów samochodu nie moż
wnym momencie zdążający od strony Wełnow na było w żaden sposób wydobyć, gdyż nie po 
ca samochód osobowy, jadący z szrbkością o- zwala! na to silny ogień. ' 
kolo 70 km na godzine. Motorniczy, przeczuwa Przybyła na miejsce straż pożarna po roz
jąc jakieś nieszczęście. momentalnie zahamował paczli wych wysiłkach zdołała wreszcie ogień 
i zatrzymał tramwaj na środku u]icy, jednakże ugasić jednak wszncy pasażerowie jui nie 
tak, że - jak to wykazały pomiary przepro- żrli, gdyż zostali do•s lownie usmażeni. 
wadzone w toku dochodzenia policyjnego - Przy kierownicy w normalnej pozycji znai
szofer mógł ominąć tramwaj zarówno z jednej dawało się ciało spalonego szofera Karola Bie
iak z drugiej strony. Niestety nie udalo mu się leckiego z Wełnowca (Mieleckiego 5). Obo1k nie 
to, z powodu nadmiernej szybkości oraz strace- go znajdował się trup st. posterunkowel!o z I. 
nia orientacji. Nastąpiło gwałtowne zderzenie, Komisariatu Policji w Katowicach Jana Pawel
przy czym samochód wbił się w przód tramwa- czyka z ~elnowca (Mielęckiego 19). W tyle 
j<U. Przód samochodu s-Płaszczył się, jak har- znajdowali się Antoni FreihOfer ze Swiętochlo
monia, przy czym nastąpiła eksplozja zbiornika wie (Apteczna 2) oraz Franciszek Lipok, urzęd 
z benzyna,, J<tóra roz]ala się w całym wnętrzu nik Zakładów Południowych, zamieszkały w 
wozu. Równocześnie w akumulatorze samocho- Katowicach przy ul. Damrota 8. 
dowym nastąpito krótkie spięcie', toteż benzy- Na miejsce strasznej katastrofy przybył pro 
na zapaliła się i w ciągu kilku sekund całr kurator Sądu Okręgowe11;0 Rowiński oraz fun
samochód stał już w plamieniach. kcjonariusze Wydziału Sledczer.o z nadkomisa-

Motorniczy, widząc niebezpieczeństwo, we- rzem Brodniewiczem na czele. Przeprowadzono 
zwal pasażerów w lkzbie 40 do opuszczenia natychmiast dochodzenia i pomiary. w czym 
wozu, przy czym rzucił sie na ratunek. w czym orokurator zezwoli! na przewiezienie zwlok do 
dzielnie J}omagal mu niejaki Władysław Jeleń kostnicy. Spalony samochńd zawleczono do re

MotHY~l l~HlYł ii~ I.„ nw!nm. 
Ranne wypadki w Warszawie 

WARSZAWA, 22.4. - Na ul. Pawiej I zderzył się z rowerem. Apolinary Dekay 
w_ 'domu. nr 54 wybuchł pożar w mieszka- (Kałuszyńska 7), lat 40, technik, prowadzą 
nm Szp1.gela Olasa~ mieszczącym się na cy motocykl uległ złamaniu podstawy cza
?-tym piętrze w .oficyn.ie. Pożar wznieciły szki. Przewieziono go w stanie bardzo cięż 
iskry'. wydobywające się z otworu w prze kim do szpitala Przemienienia Pańskiego. 
wo?z1e dymowym na poddaszu. Spali I się Jan Kliszewski (Grochowska 263), lat 22, 
~u.fit na. kor~tar~u ,i podd.asze. Oddział stra kominiarz, który Jechał na siodełku za kie
zy ogn1owe1 og1en .ugasił. rowcą motocyklu i Tadeusz Zakrzewski 

Na ul. Olszow~J 6 wybuchł pożar w (Kordeckiego 18), lat 23, rowerzysta, u
p2rterowy?1 drewnianym budynku (Olszo- legł dotkliwym potruczeniom. Przewieziono 
wa 6), mieszczącym 4 boksy garażowe. ich do szpitala na Czyste. 
5~ty oddział straży ogniowej pożar ugasił, 
n.e ·dopuszczając do zapalenia się sąsied
n,ch garaży drewnianych, które mieszczą 
34 boksy. Przyczyna pożaru nieustalona. 

ZDERZENIE MOTOCYKLU Z ROWEREM 
WARSZAWA, 22.4. - Na placu Szem 

beka u wylotu ul. Grochowskiej motocykl 

ZAMACH SAMOBójCZV. 
WARSZAW A, 22.4. - W zamiarze o

debrania sobie życia postrzeliła się z re
wolweru Jadwiga Jabłońska (Czerniakow
ska 149), lat 29, urzędniczka. Lekarz po
gotowia stwierdził ranę postrzałową lewe
go ramienia. z Wełnowca." (tlallera nr 3), oraz Leon Nawrot I mizy straży pożarnej w Katowicach. 

(Katowicka 4.'i). Niestety pomoc byla bardzo Samochód był własnością inż. Andr,uszkie
utrudniona, gdyż do płonącego samochodu trud wicza. Jak twierdzą. wszyscy spaleni wracali 

. no było się zbliży~. przy czym wskutek zde- w stanie podcltmielonym. • fiłośna sprawa si~radzka 
Czy dof:dzie do strajku okupacy1nego - w Sądzie Najwyższym. -"v• • " 

•• ... ~· ~ 1 • 
' t , • • „ Szatniarzy teatralnych? SIERAD~, 22.4. - Głośna swego czasu spra

wa Kazimierza. Skrzypińskiego przeciwko Jaku
bowi Meelowi I Dawidowi Ickowiczowi szpie
gom wojennym o odszkodowanie za nieisluszne 
oskarżenie przed władzami niemieckimi w Są
dzie Najwyższym zakończona. Sąd Najwyższy 
kasację Meela odrzucił zasądzając na rzecz 

Skrzypińskiego 675 zł kosztów kasacyjnych . 
Tym samym stal się prawomocny wyrok Sądu 
A•Pelacy in ego. ŁuUź, 22.4. - Dzisiaj w 13 obwodzie ins.pek 

cji pracy pod przewoduictwem insp. ini. Sku
siewicza odbędzie sie konferencja szatniarzy 
Teatru Polskiego w której na wezwanie inspek 
tora tu udział wezmą dyrektor teatru, dzierżaw 
ca Milsztejn. Pracownicy szatni oświadczyli, że 
jeśli nie otrzymają swoich należności w nie
dzielę priystąpią do strajku okupacyjnego. 

ZATARG W „CASANOWIE". 
Wczoraj odbyła się konferencja w sprawie 

zatargu członków orkiestry kabaretu „Casano
wa", Zawadzka 16 z wlaścicie]em, jaki powstał 
wskutek zaległości w wypłacie wynagrodzenia, 
które wynoszą 700 zł. ( 

Przed konferencj·ą1 część zaleglości została 
spłacona. W wyniku rozmów dyrekcja zobowią 
zal a się honorować bieżące wy pia ty punktual
nie, zaś za]eglcści wyrównać do końca b. mie
siąca. 

CZY PEWNr: GWARANCJE? 
W przędzalni zgrzebnej Cymermana, Gdań

ską ł33 wskutek braku zamówień została wy
mówiona robotnikom praca. Po okresie wymó
wienia firma z braku pracy dala robotnikom 
11rl0ipy, które kończą się obecnie. W tych w~
runkach robotnicy zaniepokojeni o dalsze swoJe 
losy interweniowali w inspekcji pracy. Na wczo 
raiszej konferencji firma zagwarantowała, że 
:PO uruchomieniu przyjmie wszystkich starych 
robotników. 

U MAKSYMA.„ 

PIERWSZE POSIEDZENIE. 
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedze

nie komisji arbitrażowej pod przewodni
ctwem delegata mi·n. Op. Społecznej radcy 
Wangerowa, na którym rozważ.ano zatarg 
w łódzkim przemyśle budowlanym, przy 
czym zapoznano się z postulatami robotni
ków. 

Następne posiedzeMie komisji odbywać 
się już będzie w obecności przedstawicieli 
stron. Zwołane ono zostanie w przyszłym 
tygodniu. 
STRAJK SZEWCóW - CHAŁUPNiKóW. 

W Łodzi od kilku dni trwa strajk szew 
ców, trudniących się zarobkowo wyrobem 
obuwia na rachunek swoich zleceniodaw
ców. 

Obecnie toczą się rozmowy strajkują
cych chałupników z nakładcami, które do
tąd mimo porozumienia częściowego nie 
przyniosły likwidacji za targu. 

Wisielec w mieszkaniu. 
Kro1ik1 Po11i1wl1 ~atunkowega 

ŁóDt, 22.4. - Wczoraj wieczorem w 
mieszkaniu własnym z nieustalonych na ra
zie przyczyn popełnił samobójstwo przez po 
wieszenie 25-letni Poprawski Czesław, Ko 
pernika 8. 

• 
ZYCIE PABIANIC 

Ogółem stosownie <lo wyroku K. Skrzypili
skiemu przypadnie wraz z procentami i wszy
stkimi kosztami suma 42.00o z!. 

Katastrofa motocyklowa 
DWIE 0$0BW lłAll••• 

Przejeżdżają,cy przez miasto motocykl z 
prz~cz~p~ą, prowadzony przez Packiego, syna. 
pabianrnk1ego zegarmistrza, który wraz z ter
minator~m jechał w kierull!ku Lodzi, wpadł 
przy zbiegu ulic św. Jana, Zamlrowej i Kiliń
skiego na zaprzęg konny. Motocykl został do
szczętnie z:niszczony, zaś jadący nim odnieśli po 
ważne qprażenie całego ciała, szczególniej Pa
cki, którego stan jest bardzo .• ciężlti. Odwiezi• 
no i~h do e-mbul!btoriwn ~ezpieczalni Spole
czneJ przy ul. Rocha, gdz1e. została udzielona 
rannym pierwsza pomoc lekarska. · 

ZWYRODNIALY STARZEC 
sa.m wymierzył sobie sprawiedliwość, 

Z jednej z po·bliskich wsi nadeszła do władz 

się po okolicy popełnił samobójstwo przez. po
wieszenie się, Fakt powyższy wywołał w.śród 
mieszkańców duże wrażenie. 

CO KRADNĄ? 
zl ~orytai:za urzędu pocztowego przy ul. Pu

ławs:uego, meznany sprawca skradł pozosta.wio 
_ny tam na chwilę r~we;: na szkodę Antoniego 
·Sli'd:epania.ka, zamieszkałego -w Pabfanicach 
przy ul. Traugutta 8 -

Kąr<las Ignacy, zamieszkały przy ul. św' Krzy 
skiej 59 doniósł policji, że z jego mies~kania. 
podczas nieobecności domowników skradziono 
na jego szkodę sumę zł 144 - Złodziei poszu-
kuje policja. · 

policyjnych wiadomość, że mieszkańcy o<lnale- AWANTURA ULICZNA 
źli zimne już zwłoki wisielca, wiszące na gałę- Manias Józef z ul. Pułaskiego a· i Zieliński 
zi drzewa. Wisielec nie był nikomu znany, co Władysław z ul. Pułaskiego 13, wywołali po
świadczyło, że nie był on mieszkańcem okolicz- między sobą bójkę na U!!icy, czym zakłócili spo 
nych miejscowości . Wdrożono niezwłocznie śledz kój publiczny. 

~darzenia i w-ypadkł 
(-) Prasa poda je obecnie szczegóły roz· 

mów, jakie toczyły sie 18 marca br. między 
min. Ribbentropem a ambasadorem Lipskim 
oraz ambasadorem Moltkem z min. Beckiem 
w sprawie żądań niemieckich co do autostra 
dy przez Pomorze, uregulowanie sprawy 
Gdańska i sprawy Bogumina, oraz przystą
pienia Polski do paktu antykc1111internow
skiego. Min. Beck usprawiedliwił się, że nie 
może sk01rzystać z zaproszenia do Berlina, a 
na odchodnem wspomniał amb. Moltkemu, 
że rząd polski postanowił powołać pod broń 
około 600.000 ludzi. Ambasador Moltke po 
tej rozmowie wyjechał do Berlina, min. Beck 
do Londynu. 

(-) „Financial News" d~osi, że rząd 
angieiski udzieli Polsee zagwara-ntowanego 
P.rzez państwo kredytu w wysokości 10 mi
]!Onów funtów (240 milionów złotych) na 
zakup maszyn lotniczych, materiału wojen
nego oraz surowców. 

(-) Min. Bonnet wygłosił expose w 
którym sprecyzował znaczenie złożonych de 
klaracyj, lktóre dotyczyły Pols.ki oraz Rumu
nii i Grecji. Dodał przytem, że .prowadzone 
są nadal ożywione rozmowy z ZSRR. i Tur
cją oraz wyraził nadzieję, że wkró!ce dopro
wadzą one do zadawalająeych wyników. 

(-) Z dniem 1 maja k-0misarz Buercl<el 
zostanie mianoiwany namiestnikiem At11strii 
n.a miej.sce Seyss-rnquarta, który obejmie 
kierownictwo t. zw. rządu krajowego . 
. (-) W Wiedniu amarł arcyks iążę Fran

ciszek Salvator Habsburp: w 73 rdku życia. 
(-) Na granicy węgiersko-słowack ie j 

doszło do s tarcia zbrojnego .pod wsią Saros
mete. Nawiązano rok-Owania. 

(-) Min. Gakncu bawił wczoraj w Bruk 
seli gd?.ie ~ostał przyjety przez króla Leopol
da. Dz1s rn111. Gafencu udaje &ie do Londynu . 

{--;-) Fl.ota niemiedka,' która wyruszyła 
na cw1cze111<! ku brzegcrn. Hiszpanii, przepły
nęła wczora.1 po zachodzie słońc.a przez ka
.na~ La Manche, udając si~ w kierunllm połu
dniowym, 

d 
. (-) Kilka okr~tów Japońskich przybę

z1e na Morze śród,ziemne 
(-),Dziś wyjeżdża do Bukaresztu brytv i 

sk<;t mis1a hand~owa. pod przewodnictwem 
Lei.th Rossa. ~V skład dele~acii wc.h-0dzi I O 
osob. De!egac1a ta przybędzie · do Bukaresz
tu w poniedziałek. 

(-) W Berlinie zmarł w 67 roku życia 
przywod~a ludu polskiego w Niemczech ks. 
dr. B~lesław Domański 

(-) Sąd Onuę,gowy· w Warszawie skaz:i l 
Władysła\\·a Bziuka rolnika ze wsi Kotn
~ad:ka .POW. mińsko-mazowieckiego na karę 
sm1erc1 za zam?rdowanie swe.i żony, 

("'":") Łódzki starosta powiatowy, mgr. 
Franciszek J?enys udek?lfOwał wczoraj sre
brnym ~rzyzem Zasługi p. Symforiana KO· 
wa_lew-sk1ego, nlłcz. urzędu sfatrbowego w 
Zg1err,q, . , 

, ,~?"Wni~ż ud~or.o~illfl iosta1 srebrnym 
Krzyzem ~asług1 rolmk wsi Motlice. gm. Go 
spodarz, Jozef jastrzębski za zasłui;i;i na polu 
pracy zawcdowei. 

. Brąz~wymi Krzyżami Zasługi odznacze
n} zo~tah pp.: Zygmunt Sikora - kierownik 
łodz.k1.ego oddziału PTOK i Tadeusz Chmie
lewski - czło.nek zarzadu PTOK. 

(-) Wczoraj zmarł w lodzi ś p Wa-
cław Wł. Kossakowski. · · 

W po<lobnej sprawie odbyła siP ró11:1~icż 
'k-0nferencja z firmą. Maksym .. f al.rnbov:icz, 
żeromskiego 92. Tutai wymów1e111e konczy 
się w czwartek i robetnicv nie wiedzą. co bę
dzie dalei. Firma po okresie postoju zobow14 
zała się zatrudnić w:1zystlkich dotychczaso-

two, które ujawniło, że nieznanym samobójcą Obu awanturujących się pociągnięto do od-
• • był niejaki Józef Błoch stały mieszkaniee Pa- powie<lzialności karnej. Modelarze li start ! 

P O I Ud n I O wy w I u Ir. bianic, ostatnio zamieszkały przy ul. św. Krzy Teodor Bajerke, zamieszkały przy ul. św. 
skiej 4. Krzyskiej zakłócili spokój publicz.ny za co spi-

Sb. n pog•łły w Lodzi. A oto co skłoniło ~ do targnięcia się na SWO sano mu protokół. ' Ciekawe za wody vi L 1Jblink11 
je życie: Błoch ojciec kilkorga dorosłych dzie-

ŁóDź, 22.4. - Dziś rano temperatu:1 ci pomimo swoich 60 lat zapałał chorobliwym PABIANICKI PORADNIK KINOWY ŁóDź, 22.4. - Łódz~i Obwód Miejski 
ZOBOWIĄZANIE FIRMY. w śródmieściu wynosiła 10 stopni. Na1'niż- uczuciem do zamieszkałej w tymże domu 14-to OśWIATOWE przy ul. Gdańskiej „Arena LOPP. organizui·e w dniu 14 mai·a 1939 r. 

wych robotników. . 

Wczora.i odbyła sie konfere.ncia w sp~a- 1 tni · d · k' 6 ,_. · d' kt' · · " · · dl b t kó e sza temperatttra •ocy ubiegłej· wynosiła e eJ ziewczyn 1' c r-.i są.sra ow, z orą za zycia · „VII Mie1'skie Łódzkie Zawody Modeili La-
wie odszkodowania a ro o 111 w za 111 - " jego namową ubrzymywał bliższe s.tosunki. <My i•••••••••••••••••• przepracowane dni w 2 tw()jdnoiwym okre- 7 stopni. Ciśnienie atmosferyczne 754 mili- rzecz się wytlała przerażony swym czynem sta- tających" na lotnisku w Lublinku. Pocz~-
&ie wy,powiedzenia w farbiarni pończo~h metry bez zmian. rzec w oba.wie przed odpowiedzialnością karną, M I tek zawodów o godz. 9-ej raoo. 
Stankiewicz i Tojber. Firma zobowiązała się a e d ZJ-ecJ• D k k b d d odszkodowanie wypłacić. Umiarkowane wiatry południowe. ueiekl z domu i po kilkugodzinnym wałęsaniu o on ursu ę ą Op\JlSzczone nastę-
_____ ..;;.~------------------------------------- w nieogrzanej sali pujące katego.rie modeli: bel'kowe, ka·dłubo 

• • d h d • cha.rską, Rafalska znalazW, w jakimś schowku 

Wnmrnn~ tłnue i ~nnname 11~ ··u o MDuDI. !~*-:::Gt:E:~,~~~,:.~;:~~:F~:~;· 
Sensacyine zeznanie świadka w procesie o bPCtlobójsłwo ~~':1~~0p~n~~e~~c1a/ 3zi~~k~~~z!ł~:r~~ 

WARSZAWA 22. 4. - Pierwszy zNna
wał wczorai świ~dek Bronisław Mósiejczuk, 
który widzla~ Kucharską \~ychodziJ;cą z .do
mu, gdzie mieszkał zamornowany inz. Gier
szewski, w czasie kiedy została dokonana 
zbrCldnia. . · z kolei zeznawał przed sądem świadek 
dr. Sylwestrowicz. . 

Gierszewski był kolegą. szk~lny~ ~wia~ka 
i następnie, jako lekarz leczył jego 1 1ego zo-
nę. . . . 

. . d . . cić. 
czny 91ers~~ws~1ego był ~ego ro za,1u, ~ż z~- - Tak samo kazał mi milczeć p. Kucharski 
chodzi moz!Iwosć samobo1stwa w stame nie - mówi świadek - gdy zapytałam go, czy to 
poczytalnym. . . . . . . 1 prawda, że na.sza pani jest zamieszana w <loko 

Dr. Sylwestrowicz podkresla, 1z nie chciał naniu z.brodni Czy prawd-a że maczała w tym 
od~1ówić wydania ś~iadectwa dla swego ko palce? · ' 
l~g1 szkcJ'.ht~go. ~twierdza ~arazem, że o~tat: Kucharski potwierdził, ale za.razem prosił 
nio za~w!lzył u O,i.erszewsl~1ego zaburzenia w ją nade wszystJko by milczała i niikomu nie roz 
przem1_ame mat~m. W ~wi~zku z tym mogła powiadała. · ' 
nastą,pić depresja p~ychiczna. . . . Dalej Rafalska stwierdza przed sądem że 

. św. Sylwestrow1~z w_spo.mm~ również, i~ sł'"szała jak adwokat Kucharski zapytywał' ż<>-
Gierszewska szlocha.1ąc powiedziała: - „Mój ' , . . . . 
Boże Okctlo południa mówiłam z nim jeszcze nę, mowi.ąc do ~ieJ t~ słowa. . ?" 
przeŻ telefon i umówiłam się z nim na· obiad 1 „Powiedz ~1 L~rn: czyś ty to zrobiła· Ku 

we, wodnosamo4oty, szybowce kadłubowe, 
ŁóDź, 22.4. - Jeden z czytelników in- belkowe i bezogonowe, oraz modele napę-

formuje: I dzane motorkiem spaHnowym. 
„W Nowym Zfotnie pod Łodzią w sali Zainteresowani modelarze powinni zło-

straży pożarnej przy ul. Wysokiej odbywa żyć zgłoszenia modeli do dnia 5 maja b :'. 
ło s ię szczepienie ospy. Nie wiem kim był w biurze Łódzkiego Obwodu Miejskieg:.i 
pan szczepiący ospę dzieciom, lekarzem czy LOPP. przy ul. Piotrkov.·skiej 149 oraz 
sanitariuszem. Faktem jest, że nie miał na- .

1 
zapoznać się z wyłożonym tam do wglądu 

wet na sobie białego kitla, „urzędując" w regulaminem zawodów. 
zwykłym ubraniu. W wielkiej sali ponadto Ze względu na to, że mode.J arze mają 
było bardzo zimno (nie jest ona ogrzew1- pierwszeństwo w przyjmwaniu do szkól lot 
na). Trudno powiedzieć, aby tego rodzaju niczych i szybowcowych, wskazanem jest 
warunki były higienkzne zwłaszcza w od- aby młodzież zainteresowana w tej dzied ,~i
nies ieniu do małych dzieci, które tu z ca- nie wzięła gremialny udział w organizowa
łej okolicy przyniesiono lub przyprowadza- nej imprezie. 
no na szczepienie." 

W dizień śmierci wieczorem zgłcsi!a s!ę 
'do świadka p, Karolina Gierszewska z pros
ba o wystosowanie świadectwa dla '."'~aą~ 
kościelnych. Chodziło o to, aby umoz!Iw1c 
pe.chowanie ~eligijn~ zwłok„ pr. Sylwestr9-
wicz wystawił zasw1adczeme, 1z stan psych1 · 

Następnie staje przed .kratkami - świa- charska o<l'.Po~1:dz1ała. ta;k. . . 
dek Barbara Jackowska. Jest ona jakby za-1 •. W ~ym mi~Jsc~ obroncy zarzucaJą świadka ZYCIE ZGJ•RZA 
żęnowana. Mówi tak cicho, że ledwie daje roznymi pytaniami. , . . . r. 
się słyszeć poszczególne słowa. Z .~alszyc~ ~~znan Rafalsk:eJ wychodzi na J I • lk• d • b] • 

Opowiada ona, iż była sekretarką adw. ~aw, lZ przyJaC1ółka Kucharskiego a zarazem u ra Wie le zgroma zenie n -~. itP,ft"! 
Kucharskiego, a właściwie „narzeczoną" Je~o sekreta1:1b Jackowska nocowała u Kuchar ~ ~,y ~•~iii • 
jego-. skiego. . celem zadok• t ' „ t ś -

MOTOCYKL B-S-A 350-ka górna w b. dobrym Kucharskiego Jackowska poznała przed . Przewodniczący: - Czy było jedno posła- Dle O OWaD'!a nasze) g'O ą, WO C~ • 
stanie do sprzedania. Dzwonić tel. 238-09· trzema laty, gdy była zarządzającą pensjona- me? jutro o godz. 12 na Placu M~'.<szałka Pił-

tu w Zalkopanctn, du którego przyjechał Ku- Rafalska: -:: Ta.k., s~1dskieg.o odbędzie się wielkie zgmmadze-
W ciągu najbliżs?ych dni ilość zatrudnia 

nych będzie zwiększona. 
BIAŁEK :RONALDO zgubił świadectwo szkolne, charski. Wywiązała sie między nimi nić sym Dalsza częsc zeznan, ze względu na bardzo me publiczne w celu zadokumentowania go-
wy<lane w szkole Powsz. nr 36 w Łodzi. partii. Jackowska zwierzyła się Kucharskie- drastyczne momenty, odbyła się przy drzwiach I towości i ofiarności spOłeczeństwa w obro- WALNE ZEBRANIE BANKU SPóLDZIEL· 

CZEGO. mu, że chci~łaby pracować w Warszawie. Po zam1kniętych . . . . . . . . nie. granic ! >yz'!locnienia naszej s·iły bCijo-
ZAGINĄŁ pies foks b.iały z czarnym. Prosi 1się Zakopanem - Jackowska pojechała nad je- . Po Rafalslr1eJ zeznaJą dwaJ JeJ bracia: Al-1 wej. Przemowicma wygłosz" przedstaw1'cie- W poniedziałek dnia 24 bm. o godz. 18 

w lolkalu Stronnictw a Narodowego odbędz ie 
się walne zgtcnnadzenie członków Ban.ku 
Spółdzielczego w Zgierzu, na którym po 
przyjęciu sprawozdań z działalności instytu

zawl.adomi·ć za nagrod" zl 20, Ki!ińskiel!O 1 3, · N oc W c · c d od 1·n zatrzy ·~ ~ " zie.ro ar z. ra a.i ą o r z y, - fred i Edward Rafalscy. le miejs.cowych. org~nlzacyj oraz prezydent 
m. 6. _ __ mała sie w Warszawie. Tutai Kucharski za . Jan świercz c • ...t, t L z · 

proponował .ie.i by chwilowo została jego se- Zeznania obydwu pokrywają. s.ię z rewdacyJ . 1 wi eprez.Yiuen . ag1cz~ 
PLACE na Mani w pobliżu największego parku .krctark?. nym zeznaniem siostry, która im wszystko to kowskt. 
w Łodzi przy Li.I Srebrzyńskiej, Solec i Jęcz- WYRZUCONE KLUCZE. opowiadała. 
mlennel do sprn:dania. Al. Kościuszki 60, m. 2, - Wiadomo było pani przecież, że Kuchar- . Bard.z~ cie~awy jest wyn~ e~spertyzy rusz-
tel. t16-42. ski bd „ n:itv mkarsk1eJ, ktora na podstawie siadów sadzy w 

·t9: . . _· v/i~.<lc,;1~, ale mówił mi, ie od kilkunastu lufie, clo:,zia. do wniosku, ż<! z rewolwera odda-
UW AGA! P. P. WĘDKARZE, w r-a~ !'Sietan- lat nic :;„ja z fo:ia ny byl strzał. 
ka" __ Pabianicka 59, urz~dwn.y zostrm_e l:?~i-, Nas~;;~mie ze:m;Je r.luż:ica :Kucharskich, Ra- O~.ta~ni . staje przy pul.picie, sekreta~z Te-
kurs łowienia ryb z nagrodami - w medz. lę fal~ka. l{afalska opowiada bardzo szczególowo' atru V'."1~lk;ego P .. Ta~arsk1, ktory. potwierdza, 
dnia 23 kwietnia w godz od. 5 rano do 12_~poł c;, poż~ciu msłi·~P'lków Kucharskich. Pozornie by i.ż ~1os1eJ.czuk ~?w1~zia~ lll:u o swom1 spostrz~-

• • • <:\ ło ono na ogól zgodne, ale cz«stc były kł&tnie l zemu, m1anow1cie, ze widział Kucharską trag1-
CHCESZ s!ę oqzwycza1ć paleni31 natyc~~d:e- i awantury, czi;e?o dnia~ wychodzącą. z ~oi;iu ~rzy ul . L:vow 
- zastosU] mo1ą. metodę, poda1 datę6 U Stra· Niezwykłe wrażenie wywiera zeznanie Ra- skieJ 8, gdzie został zabity mz .. G1ers21ewsk1. 
nla1 Ądresować: W.omouth. Krak w. falskieJ· 0 tym że "'dy policJ·a aresztowała Ku- W sobot.Jl d~ze b~ tt!!~„ 
.....,.„s1·:euo ?5 - · ' "" · · -·· „ · ·--
~·!'·~~ ~ • r 

POWIĘKSZENIE STANU ZATRUDNIENIA cji nastą.pią. w)'ł)ory trzech nowych członków 
SEZONOWCóW. Rady Nadzorczej oraz uchwalenie budżetu 

. Zarzą4 MiejE1'-<i w Zgierzu w rb. prowa- na r. 1939-40. 
dzić będzie roboty przy budowie kanalizac_ii Zaznaczyć należy, że oo ostatnich Jatach 
we własnym zakresie w pr.zeciwieństwte do kryzysu rok sprawozdawczy był dila Bci.nlsu 
roku ub„ kiedy budowę kanalizacji Otddano kqrzystny, tak że przewiduje sie wypłacenie 
prywatnemu przed'Sicbiorcy. udziałowcom 4 .proc. dywidendy. 

J~ż obecnie „roz.pocz~to 1prace JPrzy ~,.. ZEBRANIE OROANłZACYINE. 
dowie. kanalizaCJr. w. Z\yiązku z tym pow1ęik 'Jutro w sali szkolv ·r.0wszeĆhnei Nr. 2 
szył się stan zatrudnienia na robotach ~ezo- przy ul. Lódzkiej odb~dzic s'e zebrani e orga 
n.ow1"h 1 ł'.YlJ91§i_~e 2~ robQtrukQy,r. n\z.acyiPc Zv;ia71'm Kr·2~ ·1w Zac]}Q.ctnich • 
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Noc nad jeziorem H B.n-ka Placki karlołlane z.„ wapna 

B · „ t k • Tragiczna pomyłka staruszki. 

Ur Z a n a P U S O W I U ~atalną po~yłkę kucharską życiem użyć mąki, użyła przez pomyłkę wapna. 

. • ~;o0:kir~r~;i~~1~~ał:o~e~~~a;.aria Ce- cho~iw~l~d:i~~i~t~:~:~w ic~bJ:w~~~i~~t;, 

D 
· 1· · ' I k • Cechowska na kolację usmażyła sobie gdzie Cechowska zmarła, podczas gdy jej . ram a y czn a w a a z e 5 m i e r c i ą. i mężowi placki kartoflane, lecz zamiast r.iężOwi lekarze uratowali życie. 

Chllrbin, w kwietniu. W pewnej jeszc1e odległości od celu wy-
Na dalekim azja•tyckim wschodzie, mię- padło nam się rozłożyć na noc. 

dzy Amureąl a morzem Japońskim, znajduje Nazajutrz, we dwóch, wziąwszy z sobą 
się strefa bardzo jeszcze mało znana przez spotkanego po drodze Golda, wyruszyliś
Europejczyków. Przecina ją łańcuch gór my pieszo. 

Wtem Bins-su, rzuciwszy broń i amu
nicję, wziął się gor~cZ'kowo do ścinania! wy 
sokiej trawy, dając nam znaki, abyśmy szli 
za jego przykładem. Ubrania nasze pokryły 
się warstwą l<odu, a ziemię za'sypywal 
śnieg. 

Katastrofa kołeio~a -
w podziemiach kopa-lnl 

Sihote-AUn, w których bierze początek Trzeba było iść brzegiem rzeki i ma
rzekai Ussuri. Wszędzie, gdzie spojrzeć, cią łycit jezior, gdyż tam tylko grunt był nieco 
gnie się syberyjska tajga: gęsty, niskopien twardszy. 
ny las. Mieszkają tu w skleconych z drze- Skcix:ząc z kępki na kępkę i przedziera
wa ,,fanzac'il" chińscy traperzy i nad dol- jąc się między szuwarami, przebrnęliśmy 
nym biegiem Amuru kilkutysięczne plemię jakieś trzy kilometry. Dął gwałtowny wiatr 
Ooidów, należących do rasy turecko-mon- północny. W końcu dojrzeliśmy wzburzone, 
golskiej i szczepu Tunguzów. pokryte pianą jexioro. Horywnt przesła-

Bin-su energicznie bronił ścinania tra
wy w pewnych punktach. Nie r.ozumieliśmy 
dlaczego, ale odgadliśmy instynktownie, że 
musimy mu być posłuszni. 

Zabrał nasze ipasy i rzemienie i raizem 
ze sznurem który miałem w kieszeni, scho
wał pod kaftain. 

W kopalni w Hettange-Grande (Fran
cja) doszło do strasznego zderzenia dwóch 
pociągów elektrycznych służących do prze 
Vl?ż~ni.a rudy żelaznej oraz do przewożenia 
goro111kow do pracy. Onegdaj na południo
wej zmianie gdy górnicy udawali się do 
pracy, pi•erwszy z pociągów, który wyru
szył 5 minut prędzej , musiał się zatrzy-

mać w głębi kopalni, by przepuścić idący 
i:;ociąg naładowany rudą. Następny po
ciąg, który wyruszył 5 minut póź~: ej, nie 
zauważył pierwszego stojącego pociągu i 
wpadł na niego z całą siłą. Zderzenie było 
sil,ne, gdyż 7 górników odniosło lżejsze 
lub cięższe rany. 

Ooldowie od najwcześniejszego dzieciń niała gęsta mgła. 
stwai oddają się myśliwstwu i przez całe ży Nasz przewodnik, imieniem Bin-su, wi
cie nie znają nic innego prócz tajgi i łowów. docznie za0niepokojony wsika1zał ręką ptaiki. 
Nie .budują chat, lecz rozstawiają na noc Spokojny przelot dzikich kaczek, gęsi i ła
nan~1ot coraz to gdzie indziej, byle się prze będzi zamienił się w dziką, bezładną uciecz 
spac. kę. 

Zla·ni potem pomimo mro?.U, z okrwawio
nymi palcami pracC>wa1liśmy taJk chyba z 
godzinę. 

Nareszcie Gold kazał nam uklęknąć i, 
zręcznie nakrywszy nas brezentem, zaczął 
zarzucać nas trawą. Biegał dookoła, jak 
osza!ały, zgarniając śnieg i ubijając go no
gami. Od razu zrobiło się nam cieplej. 

O·Z·N· 

SKRZVDtA
LOTNICZE 

NIOSA1 

ZWYCIĘSTWO 
Na zimę tylko ~porządzają z korzeni i Jezioro kłębiło się, jak w kotle. Grozy 

kory br_z?zowej prowizoryczne „jurty". dodała ciemna mgła, która nagle zaczęła 
. Myshwstwem zarabia~a na zaspokoje- zasnuwać całą powierzchnię słodkowodne

me ~woich prostych i nielicznych potrzeb. go morza. 
Zamieniają u Chińczyków upolowane niedź; - Woda wzbiera! - pokaizał na mig! 
wi~dzie i tygrysy oraz mniej groźną i po- Go·ld. 

Po ja1kimś czasie wsunął się na trzecie
go poci zaimprO'\vizowany namiot. 

mniejszą zwierzynę na tytoń , proch i śrut. Istotnie, szalejący wicher wpędzał wo-
Broń mają bardzo prymitywną: nóż my- dy jeziora do ujścia Le-fu. Rzeka ·występo

śliwski zai pasem, a w ręku długa, starodaw wała z brzegów i zalewała równinę. 
nego typu strzelba, dziedziczona z ojca na Zaczął sypaić śnieg. Ciemnośd zalegały 
sy~a i. roz~idlo~e podstawiki, na których coraz gęstsze. O o~wrocie mowy nie było. 
op1eraią fuz3ę, n11erząc do celu. Przewie- - Trzeba będzie tu nocować - pomy
szon.a przez raJmię slcórzaina torba dopełnia ślałer;i przerażony, wiedząc, że dokoła nie 
ekw1punk~. ma n_1c prócz wody i trawy, żadnych drzew 

Skuleni, bezpiecinie doczekaliśmy rana. 
. Nazajutrz śnieżyca i wicher ustały. Po

wietrze było mroźne, ale lekkie i przejrzy
ste, niebo błękitne i zailane słońcem. 
. Prz~d pe>wrotem do ·obozu przygląda
!Iśmy się z podzhvem warkoczom, splecio
nym z -nieściętej przez nas trawy, które 
wraz z rzemieniami znalkomicie umocowały 
n~sz schron, daiąc mu się ostać przed sza
le1ącą na pustkowiu wichurą. 

Niech żyje rodzina Drapiewskich.„ 

Ubranie Ooidów składa się z renifero- ani krzewów. 
~ych spodni i kaftana, ze swoistego zawo- ---

0000---

Grzybowski. 

J~st niemal samowystarczalna 
Młody lekarz polski, dr. Franciszek Dra

piewski z Nanhcoke, (Stany Zjednoczone), 
uzyskawszy trzyletnie stypendium uniwer·
sytetu Hairvard, z dniem pierwszego kwie
tnia przyjęty został na 3-letnią prc:iktykę do 
sztabu medycz·nego jednego z najsławniej-JU na_ gło~ę oraz obuwia z doskonale wy

prawionej, mocnej ai giętkiej skóry łosia 
lub wielbłąda. 

~rę~ej budowy'. niewysokiego wzrostu, 
posiadają typ wybitnie mongolski: wysta
iące kości polic7k?we, ~płaszczony i mały 
n?~· usta sz~rok1e ~ skosne oczy. Są spo'koj 
m ! . grz~c~m, mówią cicho ale bez żadnej 
un1zonosc1. 

Rodzice d-ra Drapiewskiego wychowa
li oprócz syna Franciszka trzynaścioro in
nych dzieci, z których 12 skończyło studia 
uniwersyteckie. Trzech Drapiewskich po
święciło si.ę medycynie, jeden dentystyce, 
dwóc'!1 zostało aptekatrzami, jeden agrono
mem, dwóch prowadzi sklep pogrzebowy, 
a jeden jest księdzem. Ad 

• f d 
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szych szpitali w Stanach Zjednoczonych, a Czy " elc1ę' . znęcq olary .1~::t~;.icie do kliniki bcaci Maiyo w Ro-

l ~!!~0~~!!~ zm~~s~t~ł!ś~~~ąż ws!:~~'!~!'!:\ Jlmc:rg~ańsld~ w~adzf ni~ zeodzilg si~ 
:warszawa 

a Ws.zy~cy. mają. t\yarze i ręce poorane 
błęb_ok1m1 bh~naim1, sladaimi krwawych za
pasow ze zwierzem. 

El.gin, licząc 90 lat życia, pozostawił test~- twierdzenia przez ~ą'd dokumentu. na Io,; N'{~ w lJ Jor I 
meint, na mocy którego jego najmłodsza Adela, która siedem lat temu zos tała •· r'J 
córka „Adela", licząca obecnie 32 lata, ma protestantką pod zmi•enionym nazwiskiem Cywilne władze lotnicze odmówiły 
dostać z ma~ąt'ku jedną siódmą część, o ile Gay i pracuje w biurze szpitala Children's wydania pożwolenia Stanisławowi Klużko
jako żydówka wyjdzie za mąż za żyda; o Memoriał, oświatdczyła, że nie wie, co zro- wi ze Spri0ngfield (Stany Zj·eclnoczone) na 
ile je<lnalk wyjdzie za kogoś nie z wiary ży- bi z dziwnym rozporządzeniem ojca. reklamowany od dłuższego czasu lot trans 

źród.ła nauczyć s i ę sztuki lotniczej, miał 
1am1ar dokonać swego 1 śmiałego lotu w 
monoplanie, który poprzednio był własno

ścią rumul'iskiego lotnika wojskowego. Wyprawa nasza miała na celu dotarcie 
d? olbrzymiego jeziora Han~a. Ma ono 85 
kilometrów długości i 60 szerokości ai Je
ży na poĘ~aniczu Mandżurii i Syberii. 

dawskiej dostanie ty~ko 5 dolarów. Goldman przybył do Stanów Zjednoczo atlantycki z New Jorku do Warszawy. 
Majątek Goldmana: wynosi - jak obli- nych z Litwy kilkadziesiąt lat temu. Przez W kr?tkim piśmie Civil - Aeronauthics -

Klużkowi odmówiono pozwolenia głó
wnie dlatego, że nie miał doświadczenia w 
nawigacji powietrznej. 

Pły.nęh~my na łodziach po rzece Le-fu, 
'':PadaJ~C~J· do HaJ1-ka. W miarę zbliżania 
się do Jeziora równina zamieniała się w 
bagno. 

czono - od 300.000 do 500.000 dol. Ody-1 całe swoje życie prowadził skład starzyzny -Authonty orzekła, że lot ten nie byłby w 
by zatym j\dela wyszła w ciągu ro'ku za ży= w Elgin i zrobił na tym olbrzymią fortunę, interesie bezpieczeństwa lotnictwa. 
da, mogłaby dostać 70.000 dol. którą ulokował przeważnie w kaJmienicach. . Klużek, . któ.ry sprzedawał gazety na 

Testament jej ojca powiada, że musi · , ' ., ; uhcach Spnngheld, by z zarobków z tego 

Zawiedziony Klużek miał oświadczyć, 
że nie rezygnuje z planu dokonania lotu-. 

• Maria ZUROWSKA 

CZLOWIEK 
W SZARYM 
PLASZCZU 
Powieść 7. 

Szpaler 

$lub f aNy_ka1Ha p_ara~of:. 

- Nie stawiam żadnych pytań. Z takimi ludźmi trze
ba być bardzo ostrożnym i tak jestem w ciągłym strachu, 
aby nie uciekł. 

- Czemuż miałby uciekać, przecież ginął z głodu na 
ulicy, a tu ma wszystko, a w dodatk\,1 nadzieję wylecze
nia? 

- Moja droga, nie zn.asz nerwowo chorych, są za
wsze skryci i .Podejrzliwi. Trzymam go tu siłą perswazji, 
ale gdy zatęskni za włóczęgą to pójdzie w świat, zdobę
dzie sobie morfinę i .powróci do dawnego trybu życia. 

- A więc to morfinista? 
- W ostatnich czasach nie używał morfiny, pew'nie 

z braku pieniędzy, ale dawniej był morfinistą. 
Przecież i teraz nie ma pieniędzy. 
- Tacy n.ałogowcy mają swoje sposoby. Ukrad!1ie 

gdzie, lub użebrze na to pieni ędzy. 
- Nie wiesz czym jest siła nałogu. 
- Możesz przeciwstawić inną siłę. 
- Tylko ograniczoną, cudów w tym nie ma. 
- Jakto, a wszystko co robią fakirzy i jogowie, hip-

notyzują przecież całe Humy. 
..-- To zupełnie co innego, można zahip·notyzować 

tłumy, a nie być w st.anie zwalczyć nałogu jednostki. Mo
żna dokazać wiele efektownych sztuk, ale nie można zmie
nić natury ludzkiej. Robiono już rozmaite próby i przeko
nano się, że medium nie spełnia nigdy rozkazu przeciw
nego jego naturze. Gdyby było inaczej siła hipnotycz:1a 
mogłaby stać się źródłem rozmaitych nadużyć. Człowi~'' 
przestałby po pros:u być odpowiedzialnym za swe czy
ny, mógłby się zawsze bronić tym, że został przez kogoś 

zasugestionowany - odparł Staś. 
- Zapewne, a · jednak co do tej odpowiedzialności 

mam pewne zastrzeżenia, są jednak wypadki kiedy 111-
dzie pod wpływem sugestii przyznawali się do czynów, 
których nie popełnili, nawet do zbrodni. 

- Czy Ortwiłł należy do rzędu ludzi, którzy ulegaj ą 

.vpfywom sugestii? 
- To się z czasem pokaże na razie l eczę go in.aczej, 

: hodzi mi przede wszystkim o to, aby się wzmocn ił i od
zyskał siły fi zyczne. 

IV. 

Doktó1 Witłowski się nie mylił. Chwilami apatia o·pu
szczała Oi twiłla, a poryw.ała go chęć ucieczki. Po p·mstu 
tęsknił za włóczęgą, opanowany wewnętrznym niepoko
jem sam nie wiedział czego chce. W lecznicy używał ta· 

kiego dobrobytu, jakiego dawno nie zaznał, lecz wyda
wało mu się, że jest więźniem, a pragnął swobody. Nie 
miał do!kąd iść. Wiedział, że jeśli ucieknie znów grozić 
mu będzie śmierć głodowa, a jednak raz wymknął się cl
chaczem z lecznicy i w ciągu kilku godzin wędrował bez 
celu, zdecydow.any nigdy więcej do lecznicy nie wrócić. 
Wstydził się żebrać. Na pokusę kradzieży niejednokrotnie 
był już wystawiony, ale nigdy jej nie uległ nawet gdy 
głód naj1bardziej mu dokuczał. 

Szedł po ulicach bezmyśJonie, tępym, martwym wzro
kiem patrząc na wszystko co go otacza, nie wiedząc cze
go szuka i do czego dąży i nagle jakaś nieprzeparta siła 

zagnała go znów do lecznicy. Może była to siła sugestii 
doktora Witłowskiego, a może tęs•knota za dobrobytem, 
do którego się już przyzwyczaił. Wrócił zawstydzony, 
przerażony myślą, że go nie przyjmą z powrotem, lecz 
siostra Julia, którą spotkał n.a korytarzu, powitała go 
z uśmiechem. 

- To dobrze, że pan użył trochę świeżego powietrza. 
A czy przechadzka pana nie zmęczyła? 

- Nie, cwję się już lepiej - odparł uprzejmie. 
W pokoju zastał przybory do rysunków u łożone 11a 

stole. Spojrzał na nie, ale nie zabrał się do pracy, nie 
mógł się zdobyć na żaden wysiłek. Nazajutrz popros:ł 
o jakąś książkę i czas skrócił sobie czytaniem. Z początku 
nie sprawiało mu to żadnej przyjemności, lecz po kilku 
dniach zaczął się interesować lekturą; siostra Julia do
starczała mu z czytelni coraz więcej książek . Ortwiłł sarn 
wybierał je z katalogu, a doktór Witłowski często z nim 
dyskutował n.a ten temat, stw ierdzając z radością, że 

pacjent wyzbywa się swej apatii i powraca stopniowo do 
zdrowia. Jednak przybory do rysunków leżały wciąż nie
tknięte, chęć do pracy nie powracała jeszcze; doktór zaś 
nigdy nie poruszał tego tematiu, którego i pacjent unibl. 

Raz wreszcie nastąpiła chwila, gdy Ortwiłł wziął ołó

wek i zaczął rysować dziwne j.akieś arabeski. Narysował 
ich kilka, po czym jakby zupełnie wyczerpany nadmier
nym wysiłkiem położył się na łóżko i patrzył na sufi:, 
znów ogarnięty apatią. Po chwili wszedł doktór Witłow
s•ki i spojrzał na rysunki, leżące n.a stole. Twarz mu się 

rozpromieniła. '-
- Wjdzę, że pan dzi~ rysował. ~. 

- To się nazywa rysować. Sam nie wiem już co ta!11 
nabazgrałem po prostu z nudów coś próbowałem robić. 

Nie mogę jeszcze pracować. 

- Ale pan będzie pracował, wkrótce wrócą siły d0 
pracx_.. 

Ortwiłł nic nie odrzekł, leżał nieruchomy w dalszy.n 
ciągu wpatrzony w sufit. · 

Doktór zabrał arkusz z rysunkami i wieczorem poka-
zał Dorze. 

- Patrz, jest to wcale nieźle udana próba. 
- Kto to rysował? - spytała. 

- Jeden arkusz rysował Ortwilł, a drugi ja. Dał~:n 

mu w myśli rozkaz rysowania tego samego co ja, teraz 
wiem, że mam nad nim zupełny wpływ. 

Dora spojrzała ii.a brata z podziwem, ale z pewnym 
lękiem . 

- ~iesz, Stasiu, to jes·t wspaniały wynik, ale zara
zem straszny. 

Doktór się roześmiał, był dzi~ w świetnym humorze 
i wszystko brał na wesoło. 

- Ty twierdzisz, że to straszne, a mnie to ogromn;e 
·cieszy. 

- Nie wiem jak ci to wytłumaczyć, ale sama myśl, 

że człowiek może bezwiednie i ś l epo ulegać woli innego 
człowieka, jest dla mnie przerażająca - odparła Dor.a. 

- Bo myśl i sz po kobiecemu, Doro, od razu wyobra
źnia. cię unosi, jestem pewien, że układasz już sobie :ia 
tym tle jakiś kryminalny film, mrożący krew w żyłach -
śmiał się dalej Staś . 

- Ależ nic podobnego, nie układam żad nego filmu, 
tylko nie chciałabym ulegać cudzej woli. 

- A skąd wiesz, że nie •ulegasz? - przekomarza ł s·ę 

już S taś. Sposobem zupełnie naturalnym ulegamy pe
wnym wpływom i wpływamy na tych z któ rymi obcuj ~

my. Nie zastanawiamy się jednak nad tym, nie śledzin1\ 

częstych jednak objawów telepatycz.nych, bo uważam}
je z.a zupełnie zwykłe i naturalne, nie zdajemy sobie po 
prostu sprawy j aką rolę odgrywa w naszym życiu cudza 
myśl i cudza wola. Czy sądz isz, że wielcy wodzowie, 
wielcy politycy nie są obdarzeni tą siłą woli? Oni wła
śnie magne tyzują tłumy. 

- Ale to :wpełnie co innego. 
- Nie, Doro, to jest to samo. Chodzi tylko o stopień 

rozwoju tej siły zupeł•nie natural !lej, któ rą w sobie nos;
my i o sposób użycia jej. Wiesz n?t czym zbudowałem 
cały mój system leczenia niektórych nerwowych chorób? 
Właśnie na tej sile. 

- Ody bylem jeszcze uczniakiem, jeden z moich ko
legów c i ężko zachorował i ura.l:Q.~a n o ero tr:rnsfuzj ą krwi. 

~d. c. n.) 
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Kierownictwo budowy dworca· po roz-
1trzeniu prac nadesłanych na konkurs na 
·ojekty kompozycji modelarskich we wnę 
zach Dworca Głównego w liczbie 80 (w 
m kilka z zagranicy) przystąpi do urzą
zenia wystawy wszystkich projektów kon 
Jrsowych w jednej z sal nowego dworca. 

• • • 
W dalszym cił!gu na Wybrzezu Wisły 

1 żo,Jiborzu, zsypywane są śmiecie. Wo
~c tego, iż rozpoczął się już okres wio
~nny i okoliczni mieszkańcy korzystają 
wiślanego wału ochronnego, jako jedynej 
)ecnie w tej dzielnicy arterii spacerowej 
1d Wisłą, konieczne jest aby władze a,dmi 
stracyjne przypilnowały przestrzegania 
JOwiązującego zakazu wysypywania śmie 
w tym miejscu. 

* * * 
Jako jeden z:c środków uzbrojenia po

stają obecnie pod egidą Po. Czerwonego 
rzyża dwutygodniowe doratne kur·sy 
rzeszkolenia Sanitarnego Kobiet. 

Pmgram ich obejmuje wiadomości o
)Jne z zakresu anatomii, zasady ratownic 
va w nagłych wypadkach i w czasie na
tu bombowo - gazowego, znajomość naj 
ażniejszych środków leczniczyich itp. 

Zapisy na kursy przyjmuje sekretariat: 
1arszawa, AL Ujazdowskie 37, m. 4. 

* * * Zainteresowanie planem budowy dziel-
cy, Marszałka Józefa Piłsudskiego wśród 
dności stolicy staje się coraz większe. 
r ramach bowiem dzielnicy Marszałka po 
stanie m. in. wspaniała „dzielnica laciń
:a", której rozbudowa postępuje b. szyb
J. Należy przypuszczać, że rok bież. bę 
zie przełomowym dla szkól wyższych w 
olicy. W chwili obecnej na terenie tej 
zielnicy budują swoje gmachy trzy uczel
'e: Uniwersytet Józefa Piłsudskiego, Szko 
. Ołów;na Gospodarstwa Wiejskiego i 
folna Wszechnica Polska. Największym z 
ich jest gmach chemii Uniwersytetu poło 
Jny między ulicami Wawelską i Opaczew 
<ą. Olbrzymia czteropiętrowa budowla w 
;anie surowym jest już gotowa. Przy ul. 
1paczewskiej, powstaje również kosztem 
20 tys. zł nowe skrzydło gmachu Wolnej 
lszechnicy Polskiej. Nowy 'gmach przy ul. 
akowieckiej zyskuje również szkoła Ol. 
iosp. Miejsk. W dzielnicy łacińskiej na 
olu Mokotowskim otrzymała również pod 
nbudowę obszerny teren Politechnika. 
owstać tu mają przede wszystkim zakła
y i pracownie związane z przemysłem wo 
~nnym. Wreszcie przy ul. Mochnackiego 
rojektujoe się budowę dwu koniecznych pa 
rilonów dla domu akademickiego. Jak wi 
ać więc, dzielnica łacińska skupi wszy
tkie najważniejsze uczelnie i zakłady nau 
owe stolicy. 

BóLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
odagryczne najwięcej dokucza.ja na zmian~ 
1ogody, w czasie zimna słoty i "miepogody. 
Jieznośnymi wtedy stają się bóle w kościach 
stawach, powstają obrzmienia, a mięśnie 

1rzy najmniejszym nawet nacisku stają sję 
1oles11e. Chodzenie a nawet poruszanie ste 
1ywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
vslrntek nagromadzenia sie w ustroju kwa. 
u moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
walczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
1a stałe przykują do łóżka. 

W takich wypadkach st06uje sle wewnętrz 
ty lek „UREMOSAN'' - Gąseckiego, który 
czpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
vywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
noczem i współdziała z ustro,f em w walce 
ego z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą. 
rnmica nerkową, złą przemianą materii itp. 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 
"' aptekach . 

w korytarzu sądowym. D~!~~~~., Polka wrót~~~ •. ~? ""'f!~~~.!!~!m~ 
Na m. s. ,Satorym" przybyła do Gdyni p. Ste- dy„. . . . 

Od czasu jak napisałem, że jest gorąco, 
dusz.no, upalnie i t. d. zaraz nazajutrz na
stąpiło gwałtowne oziębienie, boję się pi
sać o pogodzie. Wystarcza abym napisał, 
że jest zimno i natychmiast niemal robi 
się ciepło. Gdy jest gorąco i upał zaczyna 
mnie męczyć, piszę, że jest gorąco I naza
jutrz już następuje ochłodzenie. 

anioł, zdawałoby się. Potulne to, skromne 
to, ciche to, łagodne, nieśmiałe, przytulne 
i nagle dziewczę takie wychodzi za mąż. I 
cóż się okazuje? że wcale nie anioł, wcale 
nie potul.ne, nie skromne, nie łagodne, nie 
nieśmiałe i nie przytulne, tył.ko diabeł, sza 
tan, nie kobieta! Wystarczyło ślubu, wy
starczyła świadomość posiadania na wła
sność jaikiegoś kawałka mężczyzny, aby z 
ani·ołka wylazł złoś~iwy szatan. 

fnnia Eminowicz.Waldo 11: 2 córkami. P. Emlnowic2l Pewnego l'HU „wchod:n Dll Wldowmę około dwu 
!ZDm~eszknła stale w Chicago, jest twórczynit p!>lskie ~estu chłopaków w. "?e.k!-1 od. lat ggemas~u do dwu 
g0 teatru 2 awodowego w Stanach Zjedn. i będQic zna dz1e>tu, a n11wet wyzeJ. ~rndaJą. gr~madn1e nied11lc. 
komitę aktorką, zadużyła się wielce eprawom kul· ~o '.!Ceny cuip?k wcale me zdeJmuł~·. a znany nam 
tury po.lskiej wśród wycbodźtwa. Obecnie p. Emino· JUŻ kh przywodca dob~a harmon•Jki, zaczyna wy. 
wice czynnie zaj.u1uje się sprawami społecznym.i Po. gi:rwu? popularne melodie, podcz~ gdy. re~,zta zmu 
loui•i amerykańskiej. w10111e1 halta'S~ ;owarcysz~ mu gW1~arue~ . . 

P. Emimowicz udzieliła na pokł&d'll.i_e „Batore. Artyatka wscie.kła wyh1egła na w1dowruę mmno, 
go" wywiadu, w którym oświadczyła, że pragnie O• te byb ucharakteryzowana. . 
i;iedlić się na stałe w Polsce, Je6t szczęśliwa, że wy· • ,,Pod w.pływem atnku rozpaczy'. wdarłam s1ę n11 
chowała swe d"ieci urodzone w Ameryce' na. gor11cych srodek kl"zesel. Do.padłM!l do grBJf!Cego na org8tlio 
patriot6w, doskonale mówiących, a zwła&zcza CZll· k.a~ h~r~ta i uderzył~ go pię~cil! w twan z tak11 
itcych po polsku. furJi, ze huk rozległ !!lę po całym teatrze, czapk" 

Kto wie, mo.że są we mnie ukryte ja
kieś podświadome a potężne siły, które po 
wodują, że pogoda spełnia moje marzenia. 
Kto wie, czy właśnie to nie jest skutkiem 
tych ukrytych sił, zawsze robi się gorąco, 
kiedy pi\>zę, że jest zbyt chłodno i że za
wsze rnbi się chłodno, kiedy narzekam, te 
jest już zbyt gorąco. Może jestem obda
rza.ny nadprzyrodzonymi zdolnościami, któ 
re da się zamienić na brzęczącą, albo jesz
cze lepiej na szeleszczącą monetę? 

Nawet kobieta więc nie wie1 jakie siły 
drzemią w jej duszy. 

Uwolnienie podświadomości człowieka 
- oto niesłychanie interesujące zagadnie
nie dla ludzi, interesujących się psycholo

- My tu się przydamy - mówi - przywiozły! 
my białe fartuchy. W rade potrzeby póJdo na froot 
gotować kapustę dla naszych źołnierzy, Il moje dziew 
czoba do azpita'la na slmitarJu87.ik.i. 

Artystka od 16 roku życia zamiesi>kała w &nery 
ce, gdlzie jako maUooka uło!Yicietla kółek milo§nl. 
ków teatru wspólpracowałia 2 działaczrun Polonil a. 
merykańskiiej Tadeue~m Eminowiczem w orgimi· 
wwaniu ośrodków kultury polskiej, szerzonej przez 
żywe słowo. Brela bardzo żywy i energiczny ud'Zial 
w tej pracy, o której m. in. kreśli w ewych w&pom 
nieniach !Wist. bardzo żywy i chirrakterystycmy epi· 
z-od: 

gią. 
AWANTURA. 

Człowiek przecież na ogół wcale nie 
orientuje się, jakie siły w nim drzemią. Do 
piero okoliczności ujawniają nam potęgt;: 

człowieczą Chodzi sobie .po świecie dro.bny 
chudeuszek któryby i muchy nigdy nie zabił 
wydawał·oby się, że to uosobienie łagodnoś 
ci, a wystarczy aby wypił parę wódek, by 
wysrkoczył z głębin jeg.o duszy drzemiący 
dotychczas lew. Słaby chudeuszek zaczyna 
być głośny, odważny, agresywny, rozbija 
butelki na głowach silniejszych i tęższych 
od siebie partnerów, słowem ujawnia swą 
prawdziwą naturę człowieka czynu i energii 

Niewątpliwie Idzie i Chai Rotman §ni
Jy się niedawno kratki. Z całą pewnością. 
p,oniższa sprawa świadczy o tym w sposób 
.zdecydowany: 

Pewnego dnia posterunkowy P. P. Jó
zef Potocki doprowadził do Sądu na prze
sł.uchanie do sędziego śledczego niejakie
go Henocha Retmana. Będące na koryta
rzu sądowym, jego krewne Ida i Chaja Rot 
man wszczęły gwałtowną kłótnię z poste• 
runkowym i nawoływały interesantów do 
odbicia Rotmana. Spisano im więc p,rot-0-
ikół, w wyni1ku którego Sąd Grodzki skazał 
Idę i Chaję Rotman ,po. 10 zł. grzywny z za 
mianą na 2 d:ni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

,,Życie nasze w tej pierwszej pbcówce teau-alnej 
w Detroit było pel:ne rn~gory<JZeń. Zdewało mi się 
chwilami, że tego wszystkiego nie przetrwam, te 
otworzyło się przed Dllllli istne piekło udro.k.i prze· 
śladowania. Koeżdy dzień zmuszał nas do nowych nad 
lulkkich 1V1prost zmagań, celem broll'ienia rol!lllyśl. 
nie podko!Pywanego interei.u, Przeżycia nasze mo. 
gły się śmiało równać z trudnymi nieraz do. uwle. 
rzenia pl"Z)'lgod.ami na amerykańskim Dziik.im Zacho. 
dzie, gdz.ie gras<>wely koD!lle bandy kowbojskie, a 
sprawiedliwość każdy własno.ręC11nie wymienał. 

Kunut „celnego plwania" był właśnie wtedy 

Jest młode, miłe dziewczę. Panienka -

Fikcyjne weksle 
• RADIO· lltlCilt. 

8ub1 e k t a SO BOT A, 22 KWIETNIĄ 
• Warszawa I .(Raszyn). 

Zde1Da1howanie 1prg~neeo alerzu1iu. f inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 Teatr WyCJ1bra~ni dla dzieci 

Z Wilna donoszą: 
Wydział śledczy w. Wilnie wpadł na 

ślad afery weksl,owej. 
Natychmiast rozpoczęte śledztwo do

prowadziło do pomyślnych wynilków. 
W firmie „M. Salit i syn" (sklep got. 

ubrań i futer) przy u1i. Wielkiej w Wilinie, 
pracował od paru lat w charakterze subie
kta Abram Rachmielowicz. Ze swych oho 
wiązków wywiązywał się na pozór jak naj 
sumienniej, właściciel przedsiębi-orstwa był 
więc z pracownika zadowolony. 

Tymczasem policja wiłeńs1ka w toku 
śledztwa doszła do wniosków nieco odmien 
nych i w osobie Rachmiel'Owicza zdemasko 
wała niezwykle sprytnego aferzystę. 

Okazało się bowiem, że w ciągu roiku 
ubiegłego i w bieżącym skrom.ny i uczciwy 
na oko subiekt firmy Salita wypisywał fik-

cy}ne weksle, zaopatrując je w cudze nazwi 15.00 Muzyta obiadowa w wyk. Ork. Roz. Wil. 
ska, poza tym fałszował podpisy żyrantów 16.00 Dziennik. popołudniowy 
Salita Beniamina. Sfałszowaine w ten spo- 16.08 Wia~moś~ gospodarcze 
sób weksle dyskontował Rachmie,owicz u 16.20 Kronika, hteracka 

. . . . . )6.35 Sylwetki kompozytorów volsklch 
Elz..b1ety S~ub, zawodowe1 czarnog1efciz1ar- 17.30 Telefon _ pogadanka 
ki, zam. przy rui. Zarzecze. 17.40 Adolf Wolff gra na organach (płyty) 

Na tym nie skończyła się jednak „az!a Ili.OO Audycj~ dla w•i 
łalnosć" przebiegłego Abrama. Mając oo- 18.30 Audycia dla Polaków za granic.ą 
wiem „handlowe" ko.nta1kty z czarn-0gieł- 19·15 ~zyka t~~eczna w wyk. Male~. Ork. RP. 
dzianką Szub wyłudzał od niej· pieniądze 20.05 " ur~ndot - opera (z Poznania) 

. ' . . " W przerwie I-el ok. g, 20.40: Au<iycje informa-
przez zac1ą~ame „pozyczek • . " cyjne. Dziennik wieczorny, Wiadomości me-

Wszystk1e weksle „wystawmne prze:t teorologiczne. Wiadom. sportowe Nasz pro· 
Rachmielowicza opiewają na. łąclltlą sumę gram na jutro 
6 700 złotych ' W przerwie II-ej, ok. g. 22.00: Fragment z po-

' A'bra R~chmielow'ic -"'"'iadł w aresz- wieści Zofii Nałkowskiej - „Niecierpliwi" _ 
m . '/. v.., ociczyta autorka. 

cie. ?rócz n1eg-<> zatrzymano dot)"Chczas 8 23.00 Przegjąd prasy • 
osób. Z3.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne· 

Dalsze dochodzenie w toku. go i Komunikat meteorologiczny 
23·10 Wiadomoś.ci z Polski w języku niemieokim 
23.20-23.55 Muzy1ka taneczna (płyty) ---

Monelu z wizerunkiem króla Łódt, jalć Raszyn, oraz: 
14.00 Mruzyka rozrywkowa w wyik. Ork. R.oz. 

Katowickiej 

czytanie progra~ 
Wartośt:iowg okaz numizma•u.:zng. „ 14.50-15.00 Łódzkie wiadomości izieldowe i od· 

Z Przeworska donoszą: 
Mieczysław Wrześniowski, student me

dycy1ny weterynaryjnej z Przeworska, w 
czasie budowy parkanu obok domu, zna· 
lazł jakąś starą mo·netę, wielikości 50 gro
szy oblepioną ziemią, nieznacznie zagiętą. 
Matka Wrześniowsikiego, zadekawiona mo 
netą, ,położyła ją na stole i ruderzyła silnie 
mł·otkiem, arby wypr.ostować zagięcie. W 
tej <:hwili ziemia ja'k najdokładniej odpa
dła i oczom ciekawych ukazała się szczere 
złota mo,neta. Na jednej stronie w środku 
miała postać monarchy w zbroi, z koroną 
na głowie, z halabardą w prawej i jabłkiem 
z krzyżem w lewej ręce. Po o.bu stronach 
postaci króla były wyciśnię.te litery „K.B." 
zaś na obwodzie „Rex 1516 r. Ladislaus". 
Prawdopodobnie chodzi tu o Władysława 
Jagiellończyka, króla Czech i Węgier. Na 

odwrotnej stronie monety był wyciśnięty l7.40 Adolf Wolff gra na organach (płyty) 
wizerunek Matki Boskiej z Jezusem, przy 18.00 Poradnik sportowy dla robotników 
czym na obwodzie fi.gurował .napis: „Fer. 18.10 Harcerstwo lódzlkie św. Jerzemu 
D. G. Et. Ro. Im. Sav. Ger. Hu. Bo. R.". audycja muz.·slowna 
Miejscowy dentysta orzekł że ,iest to czy- 18.25-18.30 W~adomośc~ s~rtowe lokalne 
t ł t d k . ' J 22.55-23.00 Wtadomośc1 bieżące 

s e z o o u atowe 1 ofewwał za monetę 23 05 Zakoiiczenie audycji 
20 zł., Wrześ.niowski jednak, mając na u.wa · 

- „ CZY SC 
SZYBY 

dze jej wielką wartość numizmatyczną, po„ 
stan.owił oddać mooetę „Ossoli:neum" we 
Lwowie do jeg-0 zbio.rów. - Na margine
sie powyższego rtależy zaznaczyć, że w 
Przeworsku - w starodawnym gr·odzie, 
znanym z bogactwa przez swe położenie 
handlowe - bardzo często 11najdywano w płynem L U N A 
ziemi, przy pr.owadzeniu fundamentów pod „ 
budowy, różne, stare monety, iktóre w zna-1 SKA LECZYŁES S I Ę 
c21nej ilości 2majdują S'ię w Zarządzie Miej-
skim. Opisana po.wyżej ibyła jed·na:k pierw-[ przy goleniu? Unikniesz tego. gdy hę· 
szą złotą monetą znalezio.ną w Przeworsku. dziesz utywa~ do golenia mydła PIXIN 

spadła mu z głowy, a harmonijka wyleciała w po· 
wietrze, jak wystrzelony z p~y kamień. Chłopiec 
chdał się zerwać, leoz go osadziłam durglm udc:rze 
niem. 

W tootrze zaległa grobowa ci;iza. Zdaje się, ze 
zdumienie Wli!Zystkich tym razem było hezgroniczne, 
Takiego wid'o~viska jeszcze nikt tam dootąd nie miał. 

„Zdejmcie czapki draby, łotry spod ciemnej gwia 
.z.dy!" - wołałam głosem, jaki mieć może tylku 
człowiek do.prowadzony do &krajnej o-stateczności 
i zaczęłam literalnie stręeać im czapki kolejflo z 
głów, albo zrywać z pękami i<:h wł06ów. Rozpoczął 
1Jię bły.Skawiczny, bezł.adny odwró-t przeraźonej i do· 
tąd nieustraszonej łobuzerii." 

Dzie.Ina kobieta o tak energ,icmej postawie pra. 
cowała po tym 21 całym poświęceniem 111ad zbienmiem 
F~dusru Legione>wego, podCf;as walk 0 woln1leć Pol 
siu. Entuzjastka M>1rszalka Piłsudskiego gpiewałoa ph 
senki legionowe pioStme przez jej męża. 

Raerwł&la to me tylllo bv
łJ' żołnierz. R~a te 
tównleł żołnierz dmsief• 

ar w CICJ/laCh pracy pokotoweł. 
Io łołnieis jutra w chwili woju~. 
WSZ'J'llCY do aaereeów ZW1ĄZKU 
REZERWISTÓW! 

NIEDZIELA, 23 KWIETNIA 

Warszawa l (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
7.15 Pieśń „Po<! Twoją obronę" 
7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry 

Marynarki Wojennej 
8.0o Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.15 Jan Sebastian (płyty) 
9.30 Odpust św. Wojciecha - transmisja t 

Q,l!Wzna (przez Poznańl 
11.45 „Tradycje i terażniei·szość" - przegl:\d 

czasopism 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Pllsndskiego 
18.05 Pr,:z.egl3,d kulturalny 
13.15 Mu~yka obradowa 
14.40 „Wszystkiego po trochu" - andycla dla 

dzieci 
l 5.00 Audycja dla wsi 
16.30 R.ecital śpiewaczy 
17.00 „Teatr wprowadza autora" - audycja 

z cyklu „Jak Pracuje teatr" 
17.45 Podwieczorek przy mikrofonie. Transmi

sja z Oficerskiego Kasyna Garniz. w Wilnie. 
19.30 Transm~sja z Katowic 
20.15 Audycje informacyjne: Zbiorowe wiado

mości sportowe z Rozgłośni R. P. Przegląd 
polityczny. Dziennik wieczQl!'ny (20.40), TY· 
godnik dżwiękowy. Nasz program na jutro. 

21.20 Muzyka taneczna 
21.50 Muzyka (z Wilna) 
22.30 D. c. muzyki tanecznej 
23.00 Ostatnie wiad-0mości dzienpika wie1·0'.o rncgo , 

komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku angiel· 

skim 
23.15-23.55 Program W-wy II 

Łódź, .iak Raszyn, oraz : 
8.45 Muzyka (z Warszawy) 
9.10 Odczytanie programu 
9.15-9.30 Muzyka z płyt (z Warsz?_\',"' ') 

·1a.05-I3.15 Pogad.antka „Królestwo ~· -·-:!Ja. 
tych pracownic". · 

14.40 Rezerwa muzyczna 
15.00-15.30 Audycja robotnicza 
19.30 Koncert 011kiestry dętej pułku .,D::!ec 

Łodzi" 
20.00 Na horyzoncie łódzkim - fel ieton 
20.10-20.15 Wiadomości sportowe lokalne 
23.05 Zakończenie audycji. 

> ' ·~ • •I: -.-: ," ' ~ :b- • • ' ,.J 
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Futro. gą stronę, to i talk w nkh nic 1J1ie z•najdę. pui>ki -0 barwnym upierzeniu. Gdy,byż ze- Artur zmierzył ją wściekJym wzrokiem, A t ' I 
-Niestety! Smutna rzeczywistość I że - będzie więc je miała. W głębj duszy je-pa ją mieć I Proszę1 r.iiech pan mi pomoże! mo, że . star.al . się 0 tym zapomnieć i zam-

bym 1nawet odwrócił swe rkieszenie na dru~ dąak zacz}'ll1ał jui nienawklzieć jej, tej pa-1 zdecydować się... krląwszy srklep pDszedł zaraz do domu. 

- Wiesz co? mam wra~enie, że auto chciała opuścić go z własnej woli! Ale za ale klient zbliżył się do JJiej z uśmiechem: r ur prze-ż~ł ~tr~szną .n.oc. P~ kosz-
Wracali z wakacyj autem. cię za dr,ogo k,osztuje. Czy nie ~epiejby by- chwilę już pragnienie jego rozwiało się jak - Rozumiem w zupełności rpani niezde 1 mar.ny:h snac.h 1 widziadłach czuł się teraz 
Od trzech miesięcy byli na wile,giatu- ło, byś je sprzedał w swoim sklepie? A za dym. W drŻWiach stanęła bowiem Mimi, cydowanie. To auto jest rzecz}lwiście go- mpeł.me rozbity. 

rze i obecnie, straciwszy ko•nta!kt z naturą to mógłbyś mi kupić futro„. Gdybyśmy je· czarująca i elegancka, jak nigdy. Ucałował dne pożądania„. I dodał nieco ciszej: Czy Siedząc za sfołem, spoglądał na zegar, 
::zuli s ię z·upełnie wytrąceni z równowagi. ździli od dziś taksówkami, ;zamiast wła- jej rękę, zapominają·c p swym złym humo- rzeczywiście pod'oba się pani tak bardzo.? .. kt?ry wslrnzywał ,go~zi111ę c:J.ziesiątą i pó ł. 

Mim!, jasnowłosa i słodka, jaik cukie- snym autem„ zrobil'ibyśmy duże oszczędnoś rze. Gdybym wiedziałi że w ten sposób przypo Kiedyż w !kdńcu lf~mi zadzwoni? Jeżeli ko 
rek, rzucała smut,ne spojrzen.ia w stront;:, ci... Ona zaś weszła do sklepu nrobi.ą-c mi- dobam się pani ?„. - · :~ała go kiedy,~Iwiek, ;powin·na zrozumieć 
widniejącej przed nimi, sza·rej wstęgi dro· W godzinę potem młodzi ludzie przyby ny" i udając klientkę. Mimi rzuciła mu spoJrzenie spod rzęs, Jak tJard:zo ci'er:pi. A .on, ten i1ntmz, czy ma 
gi. Lato przeszło jak sen, bez jednej ·chmur li d-0 stolicy i pełnym gazem wjechali do _ Czy nie pos.iada pan .na składzie -cza nie pozostawiające żadnycn wątpliwości ząmlar odebrać mu jednocześnie wszystk · ~ 
ki, bez jednego zmartwienia. Dzień za składów Artura, gdzie ich przyjęli maga• sem jakiegoś okazyjnego w-0zu 7 zapytała. co do jej zamiarów. - - więzy, ł.ączące go z życiem? 
dniem płynął w ciągłej radości i zabawie. zynierzy, zdziwieni taiklm tem,Pem. . .Art.ur, uważając zachowanie swej. przy Jedenasta goidziu. Jeszcze nic. N ag le 
I oto jutro już miała się znaleźć znów po- Zostało zidecydowane, że auto po gmn - Okrutna kobieto! Wbijasz mi nóż w 1ac1~łk1 z_a zbyt. swobod?et pragnął 1111ter- 4;wonek, zadz'.Xo:nił gwałtownie. Artur pod 
śród wie'lkomiejskiego· gwaru, zdana przy townyrm remoncie zostanie wystawione na samo •serce. wemowac, ona 1e<dnak rne słyszała nawet, skoczył do telefonu 
tym jedynie na wspaniałomyślność swego sprzedaż. Nagle przestali iroZimawiać, gdyż do s.kle co do •nie} mówił. . • . . 
towarzysza. On zaś zdawał się być ;zamy- - A więc? zapytała !kokieteryjnie Mim1 pu wszedł iklient. Był to wy,tworn.y .starszy Interes jest foteresem. T<?teł za.poble- - il!a_!lo l czy to t~, 1'4m11·? Co? ~estes 
ś1orny, pogrążył się bowiem we wspomnie- dostanę moje futerko? pan z mono'klem w oku1 ik.tóry ruwa2Jnie o- gła jego wtrąceniu się, mówiąc: cle na 5,!!}~?,anlu za f!lJaste~? yYię~ iesteś 
nlach 0 ostatniej przegranej w baccarata, - Bądź spokojna, dostaniesz. bejrzał maszyn~, potem zaś rzucił okiem, . - Czy można wyp_róbować autoz panie zado.wola~~.„„ C~y .s,tę. na c1e.~m nie gnłe~ 
która oczywiście nie nastroiła go zbyt ppty Od kiJikJu dni Artur przechadzał się po znawcy na M~mi. Oświadczył, ie życzy so ekSipedie·nde? w„~.~?„. ~:Jeż C?_czywt~cie, że ~1e!„. Czy bę-
mistycznie. swoim magazynie z chmurą na <.:zole. Do- bie wo~u wygodnego, szybkiego i trwałe- I jednyrm sfokiem znalazła -się przy kic d:~1esz miała f.ut.r.o? ~aturalnte! G:d.y tyJ.ko 

Nagle zadrżał, gdyż Mimi objęła go ra- tychczas inie zjawił się an.i jeden amator na go. rownicy naoiskaj-ąc jednocześnie k!la~son. ot~~Yn@.T c~e~, pobieg11ę do kusnierza„ .. 
mieniem za szyję. wóz, który z każdym dniem stawał się bar - Mam właśnie dla szanownego pana Klient z'awołał zachwyoony: .Co?! Wy.jeżdżade do Biarritz? To chyba 

- Arturze, szepnęła młoda kobieta pie dziej .godnym pożądania w oczach właści- prawdziwą okazję, zaczął Artur. T-0 auto - Ależ ten wóz jest jak gdyby stworzo n.owym autem? 
szczotliwym głosem a więc naprawdę nie? ciela. I poco wreszcie ta nieiinośna Mimi kosztuje tyLko pięć tysięcy... ny dla pani! Z~trzy~ujemy. go. Pr.oszę nie '.Afo tu, '.Art~r sły~zy, że in.ny głos mówi 

Czy to możliwe?. · wbiła sobie w głowę, że musi mieć nurko-I A:~e kHent uznał cenę za zbyt wygóro- po:kazywać go JUŻ nrkomu mnemu. w sł.uehawce telclon1cznej. To już nie Mi-
Ponieważ Artur nie odpowiadał •nic, do we futro? Nic 1111iała więc wcale serca? Ani waną. - Zatelefonujemy do sklepu w tej Sipra mi, leez „on" woła: 

dala po chwili, zagłębiając się w siedzenie: od-robi~~ ~zlachetności nie po~utowała w Zdecydo~~na ?d~girać„'do k.~ńc-a swą wie jutro rano, dodała Mimi. 1 -- Autem? Nie chcemy go wcale! Rezy 
_ A wi~c to tak? Jesteś 01krutny wo- tym mozdzku ptaka. rolę „kl~entk1 • M1m1 zbhzyła 'Się , do wo- Artur z rozpaczą w duszy, patrzył, 'jak gnUoj~my z k,uipn·a .. , 

b~c swojej małej przyjaciółki1 odmawiaj~c Zbyt ·słablJy, by zerwać, musiał w koń- zu mówiąc: . . _ o<Heżdżali. Mimowoli cisnęły mu >Się d.o ~-o- 'Fł. J . 
jej „głup_iegQ" futra z nµ1kó~ ,&µ QQQga_ć $.~ igrn:mł. P1~gn.ę,ł~ mkć fyt~Q ~-W~ ~Yi.~t~~ o.n.n _~~~~ :WY- UJY.śli o niestał9ści płci p_ięk:!!~ ~t;e-
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W piątek zakończy
: y się w Dublinie półfinałowe rozgrywki o 
:·i:strzostwo Europy w boksie. Rozgrywki 
przyniosły olbrzymi sukces Polakom, z któ 
rych aż czterech zakwalifikowało się do fi 
nałów. Włosi mają trzech finalistów, a 
Niemcy jednego. 

Po rozgrywkach półfinałowych Polacy 
zanotowali już 11 zwycięstw i mają zape
nione drużynówe mistrzo.stwo Europy na
wet gdy.by wszyscy nasi finaliści przegra
li, co jest oczywiście nieprawdopodoibne. 
Włosi uzyskali dotychczas 8 zwycięstw i 
nawet w razie uzyskania trzech zwycięstw 
w finałach nie zdołają uzyskać brakują
cych im do pierwszego miejsca punktów. 
Niemcy nie wchodzą w ogóle już w rachu 
bę, gdyż odnieśli tylko pięć zwycięstw. 

Pro·grani rozgrywek piątkowy·ch obej
mował: rozgrywki półfinałowe, w wagach: 
półśredniej, średniej, półciężkiej i ciężkiej 
oraz dodatkowe walki o trzecie miejsce w 
czterech wagach lżejszych. 

Wyniki walk przedstawiają się nastę
pująco: 

ZWYCIJ~STWO KULCZYŃSKIEGO. 
W półfinale wagi średniej Kolczyński 

wygr8ł przez techniczny k. o. w drugiej 
rundzie z Irlandczykiem Evendenem. Po
lak od pierwszej chwili narzuca morder
cze tempo i już w pierwszym starciu Ir
landczyk znajduje się dwukrotnie na de
skach. W drugim starciu Kolczyński wzma 
ga jeszcze tempo i walka zamienia się w 
zwykłą masakrę. Sędzia przerywa nierów
ną walkę, ogłaszając zwycięstwo Pola•ka 
przez techniczny k. o. 

W drugim pó1finale Szwed Erik Agren 
wypunktował Anglika Thomasa. 

... I PISARSKIEGO, 
W wadze średniej w półfinale Estoń

czyk Raadik wygrał wysoko· na punkty z 
Anglikiem Daviesem, a Pisarski odniósł 
zwycięstwo •iad Szwedem Oskarem Agre
nem. Pisarski prowadził walkę na dystans 
nie dopuszczając do zwarcia do którego 
pmr Szwed i w rezultacie wygrywa pierw 
sze starcie wyraźnie na pu,nkty. W dru
giej rundzie zaznacza się dalsza przewaga 
Pisarskiego, której Polak nie potrafił wy
zyskać. Trzecia runda była wyrównana 
przy czym obaj zawodn · -y są bardzo zmę 
czeni. Zwyciężył Pisarski zasłużenie ze 
względu na wyraźną przewagę w pierw
szych dwóch rundach. 

SZYMURY RóWNIEż •.• 
W wadze półciężkiej Szymura w p6Hi 

nale pokonał Anglika Woodcocka. Anglik 
walczył wybitnie niesportowo, uderzał z 
tyłu faulował, tak że chwilami walka miała 
charakter bijatyki. Polak miał przez cały 

, czas lekką przewagę i mecz rozstrzy1gnął 
na swoją korzyść. 

W drugim półfinale Włoch Musina po
konał Węgra Szigetiego górując nad prze
ciwnikiem siłą fizyczną i wytrzymałością. 

W wadze ciężkiej Szwed Tandberg zma 
sakrował Niemca Rungego. Niemiec do
trwał z trudem do końca spotkania, ale 
wskutek kontuzji oka i ogromnej przewagi 
Szweda przegrał jedynie na punkty. 

W drugim półfinale Włoch Lazzari wy 
grał po wyrównanej walce z Anglikiem 
Porterem. 

Niemiec Wilke z powodu wycofania się 
Anglika J. Watsona. 

r . ' ' Ambrosrnną - 33 pkt. i FC Turyn - 32 5.51, marzec 5.53 
jev1c. kt 

w wadze piórkowej zwyciężył Belg Oe 
not ze względu na niestawienie się R. Wat 
sona. 

wreszcie w wadze lekkiej wygrał Polak 
Kowalski z powodu niestawienia się Belga 
Jacoba. 

DZlś WALKI FINAŁOWE. 
Diiś w sobotę odbędą się walki finało

we we wszystkich wagach oraz rozgryw
ki o trzecie miejsce w czterech wagach naj 
cięższych. Walczą w finałach: 

w wadze muszej- Niemiec Obermauer 
i Irlantlczy·k Ingle. 

w koguciej- Węgier Bond! i Włoch 
Ser go. 

w piórkowej- P-0.Jak Czartek i Irland
czyk Dowdall. 

w lekkiej- Niemiec Nuernberg i Estoń 
czyk Kanaepi. 

w półśredniej - Polak Kolczyński i 
Szwed Erik Agren. 

w średniej- Polak Pisarski i Estoń
czyk Raadik. 

w półciężkiej- Polak Szymura i Włoch 
Musina. 

w ciężkiej -Szwed Tandberg i Włoch 
Lazzari. 

• • • 
Jak nam komunikują naczelne władze 

sportu polskiego (zarówno Z. Z. jak i Pań 
stwowy U rząd Wychowania Fizycznego) 
są bęzwzględnie przeciwne wyjazdowi na
szych bokserów do Ameryki nawet w ra
zie zdobycia ty-tułów mistrzów Europy. 

Większość zawodników składa ~ię z:e 
sztą z wojskowych, dla których uzyskante 
dłuźszych urlopów jest w ogóle w obec
nej sytuacji niemożliwe. 

- W dniach. 24 ~aja "'!' Budapeszci~ p ·_ W niedziel nadchodzącą rozegramy 
rozegrany będzie m1ędzym1astowy mecz t . d d . ę 'łk k' mi 
piłki nożnej pomiędzy reprezentacjami Bu- zfs antte ~~Y. u.1ąc.}'. m~~~ pi a:s d1 0 dru-
dapesztu i Krakowa. ~ rzos "!'Uo. 1gt1 węgF1ers tej, pom1ę zy -

M t . ó r • zynam1 jpes - erencvaros. 
ecz rozegrany zos ame p znvm wie- W t b r . t k' · d · u

1
· 

czorem przy sztucznym oświetleniu. t . Fa e 1 ~ts rzo~sd teJ'k prowl~ zbi 
29

-
. pes i erencvaros z je na ową icz ą , 

Tego samego dnia w Biafogrodzie pił- punktów i 17-tu rozegranych meczów. Uj
karska reprezentacja Węgier walczyć bę- pest ma lepszy stosunek brame'k 67:20, 
dzie z drużyną Jugosławii. Ferencvaros 62 :31. 

- Piłkarska federacja Rumunii zakon- Na trzecim miejscu - Hungaria 24 pkt. 
tralktowała pierwszy mecz międzypaństwo- 4) Ki•spest - 2.3 pkt. 
wy Francja - Rumunia, który rozegrany Ustanowione zostały dwa nowe pły-
zostanie w Bukareszcie w październiku br. wackie rekordy Szwecji, a mianowicie: 

Rewanżowe spotkanie obu tych drużyn 100 y dowolnym - Bjo:n-Berg--: 53,6 
nastąpi w Paryżu w 1940 r. sek„ 100 y dowolnym pan - Herhn -

- Jeszcze tylko dwa terminy pozosta- 1:06.2 min. 
ły do 'końca tegorocznych rozgrywek pił- Poza tym trzeci rekord Szwecji padł 
karskich o mistrzostwo Ligi francuskiej. na dystamsie 500 m. styJ.em klasyc~nym -
Walka o pierwsze miejsce rozegra się po- Go te Eriksson - 7:37,1 mrn. 

Intensywne • przygotow an1a 
przed igrzyskami emigracyjnymi w Polsce. 

W Belgii prowaldzone są intensywne uzyskuje wyni·ki około 40 metrów, Pawla
przygotowania sportowców emigracyjnych kówna - w skoku wzwyż 140 cm„ Jano 
do tegorocznych igrzysk emigracji polskiej, Nowak w biegu na 5000 m. - 15:20 min., 
jakie odbędą się w Krakowie. a na 3000 m. - ~:04 min. W kolarstwie 

Na plan pierwszy wybijają się nast. za- szosowym doskonałe wyniki uzyskują Mar~ 
wod·niczki i zawodnicy: Wysocka w dysku} czyński i Szostak. . . 

Czerwoni - Fioletowi 
- POD Z•AllCl•Ą l'l&llCI ROŻ•EI• -

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy 
i jutrzejszy przewiduje w Łodzi nastęP'UJące im
prezy sportowe~ 

DWAJ POLACY W PROWIZORYCZNYM S0~8~Anożna. - Na boiskach w Łodzi daJ1sze 
SKLADAZIE k mecze o mistrzostwo juniorów. 

strzostwo kJasy 'B: na IXJi<sku Widzewa o godz. 
16.30: tlak-0ah - Makabl, na boisiku TUR o go. 
dzinle 16.30; TUR - Sokół (Łódź), na boisku 
Sokola w Aleksandrowie o godz. 16.30 ; Sokół 
(Aleksandrów) - Boruta (Zgierz). Mecze o mi
strzostwo klas A i B PoPrzedzą przedmecze re 
zerw. Poza tym na boiskach lódzikich odbędą 
się dalsze mecze o ml•strzostwo klasy C i o mi
strzostwo juniorów. 

Europy na mer~ ę. . Piłka ręczna. - Na bof$ach ŁKS, IKP i KP 
Korespondent PAT z Dubtmą l?Oda1e nam ZJe<lnoczone o godz. 17.30 mecze szczypiornia

prowizqry1czny skład bokserski~] .reprezen- ka żeńskiego 0 mistrzostwo klasy A. Na boisku 
tacji Europy na mecz ze Stąna~1 _Z1ednoc~o- TUR od godz. 15,30 mecze szczy,piorniaka męsk. 
nymi. Skład ten przedstawia się następują- kl. A. 
co w kolejności waĘ: Ingle. Sergo, Czor~ek, 
Nruęrnberg, Kolczynski, Raadilk, Musma, NIEPI?łZk!ELA. M . t t kia 
Runo'e · 1 a noz~a. - ccze <> mis rzos wo -

Piłka ręczna. - W hali sportowej w parku 
im. Poniatowskiego za'koficzenie turnieju o na
grody Okręgowego Urzędu WF i PW: o godz. 
19.15 fina! siatkówki żeńskiej : ŁKS - Znicz i 
o godz. 20: finał koszykówki męskiej; ŁKS -
Maka bi. 

Watutg, dewizg i akc:Je 
SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Dział papierów państwowych cechował na

strój spokojny przy średnich rozmiarach obro
tów. 

Z premiówek wyróżniła sie Dolarówka, któ
rą nabywano po cenie o 1 zl podwyższonej. 
3-proc. Pożyczka Inwestycyjna I i II em. oraz 
serie Poż. Inwestycyjnej II em. zakupywano 
po kursach niezmienionych. 

POPRAWA KURSÓW LISTÓW ZASTAW· 
NYCH. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych 
panował nastrój ożywiony przy mocniejszej 
tendencji. 

Z grupy stołecznej 4 i pól proc. Listy Zast. 
Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie zwy?.ko
waly o l.62 proc„ 5-proc. Listy Zast. Kred. 
Miejsk. w Warszawie 1933 r o 0.25 proc, a ta 
kleż listy dawne 1925 r. poniosły strate w wy
sokości 3.75 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. • 
W złotych za jedną sztukę: 

Premiowa Poż. Inwestycyjna I emisja szt. 82.51l 
P•emiowa Poż. Inwestycyjna Ili cm. sit. 81.00 
Premiowa Poż. TnwestycyJna II em. szt. 83.00 
Paemiowa Pożyczka Dolarowa s. III szt. 40.00 

W procentach nomina tu: 
Pożyczka Konsolidacyjna 1936 roku 62.50 
Państwowa Pożyczka Wewuętrzna 1937 r. 61.50 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-II 81.00 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria III 81.00 
Listy Zast. Banku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 81.00 
Obligacje Kom. Banku O. Kraj. I em. 81.QO 
Obl. Kom. B. Gosp Krai II-III i IIIN em 81.00 
Ob!igaeje Kom. B. Gosp. Kraj. JV em. 81.'JO 
Ob!.iga.cje Banku Gosp Kra jowego III em. 97.00 
L Z Tow. Kred. Ziem. w W-wie seria V 5975 
L Z Pozn, Ziemstwa Kredytow. seria K 57.50 
L Z Tow. Kred Mieisk w W-wie 1925 r. 68.50 
L Z Tow. Kre<l. Mieisk w W-wie 1033 67.2'5 
Listy Zastawne Tow. Kred. m Łodzi 1933 r 59.50 
Listy Za•stawne Tow. Kred. m Łodzi 1938 57.00 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi 

było stosunkowo dość duże, ogółem w oficjal
nych obrotach zanotowano 7 gatunków akcyj. 

Aikcje Banku Pols•kiego odchylefi kuf'sowych 
nie wykazały zupełnie, akcje Warsz. Tow. Fa
b.ryk Cukru zwyżkowały o 1.50 zł, a akcje 
Warsz. Tow. Kopalń Wc;gJa o 1 zl. 

Bank Polski 116.00, Warsz. Tow. fabr. Cu
kru 37.25, Węgiel 37.50, Lilpop 91.00, Modrze
iów 20.50, Norblin 103.50, Ostrowiec ser. B. 
78.50, Starachowice 55.25, liaberbusch 67.00. 

w· składzie kierownictwa przewidzlan_Y sy A: na boisku. SKS o godz. 11 przed poi.: 
jest również reprezentant polski, mjr. Mt· SKS - Zjednoczone; na bol~k·u. ŁKS o g~z. 
rzyński. 

1

16.30; Ł TSG - Sokół (Pabumce); na bo~sku 
Wyjazd reprezentantów Europy do Sta- UT: o godz. 16.30 UT .lb - ł'..JKS! na b?1sku 

nów Ziednoiezonych nastąpiłby ~7 bm. z p9r Wimy o godz. 16.30: \\'.im~ - ~C 1. w. Zg1e1rzu 
tu Sodhampton. Tenniny meczow: 12 maia o godz. 16.30 na stad10me m1eJskllll . Sokół 
w Chica!ł;O i 16 maia w St. Louis. (Zgierz) - Burza (Pabianice). Mecze o ml-

Kolarstwo. - Sprzed Parku V.. olności w Pa
bianicach o godz. 8.30 rano wyścigi organizo
wane przez ŁOZK; na 25 km dla kolarzy z kar 
tarni wyścigowymi i na 50 km dla kolarzy z kar GIELDA ZDOżOW A. 

Xalarski bieg na przełaj t.K.S-u. 
Komu przypadnie nągroda? „ 

Kolarski bieg na przełaj ŁKS-u o cha
rakterze ogólnopolskim, w dniu 30 bm., 
odbędzie się o trzecią nagrodę tego klubu. 

Pierwsze dwie nagrody ufundowane 
przez b. kierowni'ka sekcji p. Józefa! Pfeiffe
ra i inż. Stanisława Kowalskiego zdobył 
warszawski Orkan. 

PINECKI ZDOBYŁ DRUGIE MIEJSCE 
W KRóLEWCU. 

Wyścig o trzecią nagrodę ufundowaną 
przez zarząd klubu odbędzie się w tym ro
ku po ra1z czwarty. W roku 1936 nagrodę 
tę zdobył Szyc dla Wimy, w r. 1937 nagro
dę zdobył powtórnie dla Wimy Jaskulski, 
zaś w r. 1938 nagroda przeszła do rąk 
ŁKS-u, diięki zdobyciu jej przez zawodni
ka tego klubu Ka·cprzaikai. 

·tarni wyś;igowymi zaawa~sowanych. WARSZAWA, 22.4. Urzędowa ceduła gietdy 
Szerm.erka. - W salt szkoły 1Powsze.chnel 2bożowo • towarowej notuje ia 100 kg za towar 

pr.zy uJ. dr Sterlinga ~4 o godz. 15.30: między 

1 

~tandartowy lub §redniej jakości, parytet wagon 
miastowy mecz; szermierczy (floret) reprezen- Warszawa. w J1andlu hurtowym, przy dost111vie bie. 
tacyj szkolnych: Łódź - Warszawa. łocej: 

Sporty motorow_e. - Otwarcie sezonu moto- pszenica czerwona szJdlsta -; pszenica je-
rowego ŁKS-u (zbiórka o godz. 8 rano Przed dnolita 23.00 - 23.50; pszenica zbierana 22.50 
lokalem klubowym przy u]. Pierackiego 5). _ 22.30; żyto I standart 15.00 _ 15.50; żyto 
qtwarcie sezonu ~utomobi]o"'.ego Polskiego Tou U standart 14.75 _ 15.00; gryka 21.75 - 22.25; 
nng-Ciubu, Oddział w Łodzi. mąka pszenna „wyciągowa·~ z workiem 30-proc. 

42.00 - 43.00; wyciągowa 35-proc. 40.00 -
42.00; gat. J SO-proc. 37.00 - 40.00; gat I-A 
fi5-proc. 35.00 - 37.00; razowa 95-proc. -: 
gat. II 35-50-proc. -: gat. Il-A 30--05-proc. 
31.50 - 33.00; gat. II-B 35-65-proc. - ; gat. 
TI-C 50--00-proc. - ; gat. II-D 50-65-proc. 
:n.oo - 28.00; gat. III 65-70 - proc. 20.50 -
2d·SO'; pastewna 16.50 - 17.SO; mąka żytnia 
wyciągowa z workiem 30-proc 27.00 -- 27.50; 
ga.t I 55-proc. 25.25 - 25.75 ; razowa 95-proc. 
<:O.SO - 21.00. 

WSZYSCY NA STRZELNICĘ! 
Trenujmy oko,„ 

Gdy Ojczyzna w potrzebie wręczy Ci kara
bin, nie czas będzie na naukę strzelania, wte
dy już musisz umieć celnie i szybko strzelać. 
Ucz się strzelać już dziś! 

Strzelania odbędą się: w sobotę dnia 22 bm. 
od g·odz. 15 do 18·ei, w niec:!zielę dnia 23 bm. 
od godz, 9 do 15-ej. 

Na strzelnicach: Gimnazjum Przemysłowo -
Technicimego, przy ul. Żeromskiego 115„ Gim· 
nazjum Towarz. - Społecznego przy ul. Pomor 
skiej 10s, Rob. Tow. Sport. „Widzew" przy Ro
kicL~kiej 28„ Tow. Gimn. „Sokół" przy ul. 
Tylnej 7 WKJjs.k. !Gub Sport. przy ul, 6-go Sier 
pnia róg Towar1>wej, 

POZNAŃ, 22.4. - Urzędowa ceduła gietdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu Zaikończony został w Królewcu między

na'TOdowy turniej zapaśniczy zawodowców. 
Pierwsze miejsce zdobył Niemiec Audersch. 
Na drugim miejscu uplasował się znany za 
paśnik polski, Leon Pinecki. Poza tym Po
lak Tornow zajął 5-te, a Waluszewski szó-

WALKI O TRZECIE MIEJSCE. ste miejsce. 

Według rekulaminu nagrody przechodzi 
oną na własność klubu po trzykrotnym jej 
zdobyciu (niekoniecznie kolejno), a ponie
waż Wima w międzyczasie wystąpiłai z 
PZK. i jest obecnie klubem niezrzeszonym, 
nie może się o nagrodę w dalszym ciągu 
ubiegać, tak że w tym roku walka o trzecią 
nagrodę !kolarską ŁKS-u nie zostanie je
szcze za1kończona. 

Broń, amunicja, legitymacje O. S. na strzel 
nica.eh. Opiaty za strzelanie wynoszą od 50 do 
60 gros·zy Uczmy się strzelać! 

Cenv orientacyjne: pszenica 20.50 - 21.DO; 
żyto 14.8S - 15.lQ; jęczmień browarny - ; 
mąka pszenna gat. J. wyc. 35-proc. 37.50 -
39.50; gat. I SO-proc. 34.75 - 37.25; gat I - A 
65-proc. 32.00 - 34.50 ; gat TI 35-SO~proc. 30.75 
- 31.75; gat, Il 35---05-Proc 27,75 - 30,25: l<at. 
U 50-60.proc. 26.25 - 27.25; gat. Il-A 50- 60-
proc. 25.25 - 26.25; !?:at II 60---05-nroc. 23.75 
- 25.50 gat. III 65-70-proc. 20.50 - 21.50: 
pastewna razowa 95-proc. -; 

W piątek miały się odbyć również wal- „OTWARCIE SEZONU" W STRZELE-
ki o trzecie miejsce w wagach najlżejszych CTWIE SPORTOWYM. 
Do skutku doszło tylko jedno spotkanie w Polski Związek Strzelectwa Sportowe-
wadze muszej pomiędzy Finem Olli Lehti- go, Okręg Łódzki, organiżuje w dniu 23 
nenem i Włochem Nardecchia. kwietnia r, b. zawody strzeleckie p. n. 

Zwyciężył na punkty Włoch zajmując „Otwarcie sezonu". 
trzecie miejsce w tej wadze. W dalszych Zawody te odbędą się na strzelnicy 
wagach walki kończyły się walkowerami Łódzkiego Tow. Strzeleckiego Widzew i 
z powuclu wycofania się niektórych zawo- na strzelnicy „Wimy". 
clników. Zawody odbywać się będą w godzinach 

w wadze koguciej zwycięstwo odniósł od 8-ej do 16-ej. 

Sport kilku slo-wrach. 
Dn. 30 kwietnia odbędzie się doro.czne 

walne zgromadzenie Polskiego Zw. Atlety 
cznego. Z ramienia Łodzi na zebranie to 
wyjeżdża delegacja w składzie: prezes Ma 
linowski i wiceprezes Milsch. 

W s1kładzie druiy.ny ŁTSO na mecz nie 
dzielny z Sokołem zaszły do·ść po.ważne 
zmiany. Zespół Białoczarnych wystąpi w 
składzie następującym: Lass - Binecki, 
Mikołajczyk - Triebe, Jeske Il, Janaczyk 
- Berkman, Voigt, Królewiecki, Makus I, 
Jeske I. Wiadomość o ucieczce Makusa II 
do Niemiec potwierdza się. Makus zbiegł 
zagranicę wraz ze swym ojcem. Ucieczką 
nilkarza ł.TSG zaintereso.wały się już wła
'lze ŁOZPN. 

W niedzielę 23 bm. odbędzie się w 
·- -a1szawie walne zgromadzenie Polskiego 

Związku Łyźwiarskiego na które z Łodzi 
wyjeżd7a dyr. Sztencel. 

Sekc.ja sportowa Koła Wychowawców 
Fizycznych org.anizuje na zakończenie mi
strzostw drużyn szkolnych w .piłce ręcz
nej większą imprezę przeznaczając dochód 
z niej ~a .FON. Przewiduje się mecze siate 
kówki 1 koszykówki męskiej, oraz siatków 
ki żeńskiej reprezentacyjnych drużyn szkol 
nych Łodzi z drużynami miast prowincjo
nalnych, Zg:erza, Pabianic, Piotrkow.a Ko 
Juszek. Zawody te odbędą się w sali YMCA 

„śWIĘCONE" W Ł.K.S-ie. 
W dniu dzisiejszym, w sobotę, dnia 22 

kwietnia r. b. w lokalu własnym przy ulicy 
Pierackiego 5, Łódzki Kłittb Sportowy or
ganizuje „Tradycyjne Swięcone", na które 
zaprąsza członkó:w: KIY.b.u i symP.atyków, 

Spodziewamy się zwycięstwa · 
łódzkiej drużyny szkolnej Co nas po pracy rezweseli? 

Finał ,,pierwszego kroku" szermiercze
go młodzieży szkół średnich rozegrany one 
gdaj w sali szkoły powszechnej przy ulicy 
dr. Sterlinga dał następujący wynik: l) 
Znośko, 2) Zydler, 3) Królikowski, 4) Jung 
nike!, 5) Filipowicz, 6) Ratajczyk. 

Poziom zawodów nadspodziewanie do
bry, co jest za-sługą dwuletniej pracy fech
•mistrza st. sierż. Urbańskiego. Zawodnicy 
wymienieni tworzą reprezentację Łodzi na 
niedzielny mecz z Warszawą, który odbę
dzie się w tej salmej sali o godz. 16.30. 

Chociaż nie mamy żadnyoh kryteriów 
porównawczych należy spodziewać się ra 
czej zwycięstwa drużyny łódzkiej, gdyż we 
dług opinii fachowców finaliści „pierwsze
go kroku" reprezentują 21t.l/pełn ie dobry po
ziom klasy B. 

Sędzią głównym zawodów będzie inż. 
Polesik. Ze względów proipagalndowych 
wstęp bezpłatny. 

WINSZUJEMY. 

Jutro. Wojciec'i'lowi. 
Wschód słońca 4.23. 
Zachód słońca 18,47 
Długość dnia 14.24. 
Przybyło dnia 7.01. 
TJ.:dzień 16. 

CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu
szki 5-7. - Dziś dwa przedstawienia o 
godz. 16.15 i 20.15. · 

CASINO - Dr. Murek. 
CORSO: - Prawo profesora Lindsaya. 
CAPITOL - O czym się nie mówi. 
EUROPA: - Ultimatum. 
GRAND KINO - Trzy serca. 
IKAR - Przygody Robin Hooda. 
IRA: -- I. Druga młodość; Il. Dorożkarz 
nr. 13. 

Metro - Słowiczek. 
MIMOZA - I . W cztery oczy. II. Ostr-0 

żnie z miłością. 
OśWIA1.'0WY - I. Panna Lili. II Szeik 
OAZA - Cafe Metropole. 
PALACE: - Iweta. 
PRZEDWłOśNIE - Sygnały. 

TEATR MIEJSKI. 
~RóDMIEJSKA 15. 

Mł M52ilWWW 

Dziś w sobote o godz. 4-ej pp. dla młodzie
ży szkolnej a wieczorem o godz. 8·30 w. powtó 
rzenie wczorajszej premiery Pięknej baśni dra 
matycznel L. Rydla „Zaczarowane Kolo". 

,,Zaczarowane Koło" dane obędzie dziś w so 
botę o godz. 4-ej pp, dla młodzieży szkolnej. 

TEATR POLSKI. 
CEGIELNIANA 2?. 

Dzi ś w sobotę o godz. 8.30 w. premier:i ka 
PitaJnej komedii politycznej Bus-Feketyego -
„Jan 

„CZERWONY KA'PTUREK" W TEATRZE POPU
LARNYM, UL. OGRODOWA Nr. 18. 

W niedizielę o godz. 12·ej w poł. odegrana bę
dzie dla dzieci piękna baśń w 3~~h aktach p. I. „Czer 
W«>ny Ka.pturtk". l 

Dilety w ka;,ie przy ul. Ogrodowej Nr. 18 od 
god11:. 10.ej rano. 

P AJ,L.~.DIUM - Marco Po!io 
RIALTO - Panny na wydaniu I ,,LEGENDA o ŚW. GENOWEFIE" w TEATRZE ' I GEYERA, UL. PIOTRKOWSKA Nr 275 
RAKIETA: - Królewna śnieżka. W niedzielę o godz. 4.ej po poł. i 6,30 ·wiec~. od 
STYLOWY: - Dwie kobiety. I hedlJ się 2 widowiska oscmte na tle pięknej legendy 
SŁONCE - I. Skowronek. II. I{oml ::- '.o św. Genowefi~. Bilety w kasie od godz. 9-ej rano 

tanci. w dniu przedsmwienia. 

TON - Konfli.kt. 
ZACHĘTA: - Profesor Wilczur. 

Jutro na obiad: 
Zupa szczawiowa z jajami faszerowa

nymi, pieczeń cieleca z iarZJTnka. kruche 
ci.(!stk~ 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH" 
AI. Kościuszki 57). 

W niedziel<,)~ tylko jeden raz, o godz. 4,15 po 
poł. dana będzie nowa, wesoła bajka: „Dziwny 
Doktór" (wg, angielskiej powieści: Doktór Do
little i jego zwicrzQta"). Reż;·ser!a M Staw
skiego, Kukły i dekorncje K. Ha~kiewic~a. Bile 
ty od gr. 30 <Io 2.30 do nabycia w kasie tca tru 
od ,l?;odz. 3-ciei po poi. 



Str. fi. „E C H O„ 

L dzie ne·rwowi ------

wsz dzie widzą nieprzyjaciół 
Stule podruźnl'enie przyczynq niepotrzebnych konlliklów. 

Wielu ludzi żyje w stałym pocha~·nie-1 dcctwo, ale będą się stanli złu, w posta- niej miłość i przyjaźń. Nerwowa osoba 
niu, w ciągłym zdenerwo:van.iu. Ich ~a~.ę-j ci lenist~a dzieck~, czy niemO'i~iwości o- wprowadza również swe otoczenie w stan 
cie nerwowe wyładowuje się w klotm z p.inowania przedm10tu - zapobiec. r;odnieoenia i dz i ała przez to ujemnie. 
c1:łonkami rodziny, pomocnikami, kolegami Ludzie spokojni, nigdy nie będą się Oczywiście są chwile, w których czło-
czy koleżankami. Biedacy, chcieliby mieć kMcić z sąsiadem, nigdy nie spóźnią si~ -.v iek denerwuje się, mając rację : kiedy si ę 
~pokój, ale bez denerwowania się żyć nie na pociąg, a11i nie przyjdą na stację o go- czeka na stacji na drugiego, który miał z 
mogą. Ki<edy nie mają powodu do gniewu, dzinę za wcześni1e. Przy nagłej chorobie nami jechać, a ten nie zjawia się mimo, ż•e 
to szukają go tak długo, aż go wreszcie członka rodziny nie będą histeryzować, za i:ociąg ma lada chwila odjeżdżać, albo 
ZliaJdą. wołają raczej doktora, gdyż on jeden mo- k;edy umawia się do teatru z inną osobą. 

W niektórych rodzinach zdenerwowa
nie pojawia się od czasu do czasu. Jakaś 
drobna sprawa sądowa, błahe nieporozu
mienie z sąsiadem, złe świadectwo szkol
n·e dziecka, ślub córki, wypowiedzenie pra 
cy przez służącą, choroba członka rodziny, 
n:espodziewany gość - wszystkie te wy
darzenia sprowa·ctzają zdenerwowanie i nie 
pokój. 

Następują skargi, narzekania, gonienie 
siebie i innych, a przecież ostatecznie i tak 
się spóźnią na pociąg, choremu nic nie po 
mogą, a gość jest często niemile dotknię
iy dziwnym, nerwowym przyjęciem . 

A więc: nie denerwować się! Nic to 
nie pomoże. Przeciw.nie, im bardziej opa
nowany jest czlowiek, im poważniej i spo 
kojniej zajmie się jakąś sprawą, tym lepiej 
ją załatwi, tym pewniej przejdzi1e nad nią 
do porządku dziennego. 

Ludzie, którzy w największym cierpie
n;u ducha czy fizycznym, w każdej sy
'.uacji życiowej zachowują s·pokój, są 
r rawdziwym błogosławieństwem dla swe
go otocz,enia. Nie krzyczą oni na zie świa 

KUPUJE i'OlYCZKł 
OBRONY 

.PRZE Cl W LOTNICZEJ 

że coś pomóc. t;:imta osoba ma bilety, ta bez biletu cze-
Na widok ni:espodziewanego gościa inie ka i czeka przed teatr,em itd. Są więc wy 

f)tracą głowy. Osoby takie zawsze będą padki, gdzie człowiek denerwuje się słusz 
:ak ubran·e, żeby mogły bez żenowania się r ie, ale i tu można się nie denerwować, a 
przyjąć każdego gościa. Jeżeli w szczegól- wszystko przeżywać ze spokojem i poczu
tJych wypadkach nie są tak ubra:ni, unie- dcm humoru. W ten sposób człowiek doj
winnią się przed nim i wszystko jest w dzie w życiu do takiej wprawy unikania 
porządku. zdenerwowania, że sam się będzi e dziwi!, 

Zdenerwowanie jest rzeczą złą, zaw- że kiedyś byle czym przejmowar się i z te 
L:t.e i wszędzie. Zdienerwowana osoba :po- go powodu cierpiał. 
kłóci się bardzo . łatwo z drugą osobą. Aby nie wpadać w zdenerwowainie na
Frzy rozmowie ważnej nieraz wpadnie la- kży się samemu wychowywać, po prostu 
two w niepokój i nic l'lie załatwi, nic nie nie pozwolić na to, aby nerwy brały nad 
1u:kuteczni. Nerwowa osoba zawsze i wszę r.ami gór.ę, na pomoc wezwać sporą dozę 
·ozie widzi nieprzyjaciół, ciągle wi1etrzy1 htrmoru i wszystko będzie inaczej wyglą
podstęp, nawet tam, gdzie jest tylko dla dało. 

--ooo- · -

23 proc. żon w Anglii 
jest zadowolonych ze swego szczęścia. 

W Anglii przeprowadzono ostatnio in
teresującą anokietę, która rzuciła ciekawy 
snop świa tł.a na pożycie małżeńskie oby
wateli Albionu. Ankietę ujęto w formę st:1-
tystyki, obejmującej przeszło pięć tysięcy 
małżeństw ze wszystkich sfer społeczinych 
Wielkiej Brytanii. Małżonkowie biorący u
d ział w ankiecie, mieli odpowiedzieć na 
cztery zapytania: 

1. Czy jest pan w pożyciu małżeńskim: 
.a) bardzo szczęśliwy, b) miernie szczęśli
wy, c) n ieszczęśliwy, d) zupełnie nieszczę

25 procent małżonków i 23 procent żon za
licza się w Anglii do kategorii „a", to je.;t 
„bardzo szczęśliwych", natomiast 45 proc. 
małżonków i 44 proc. żon kwalifikowało 
się do grupy „mniej więcej szczęśliwych" . 

śliwy. 
Jak wynika z otrzymanych odpowiedzi 

----0001---

Z ankiety wynika dalej, iż odsetek żon 
„nieszczęśliwych" jest o cztery p rocent 
wyższy od mężczyzn, a natomias t w ostat
ni ej kategorii zupełnie niedobranych i cał
kowicie nieszczęśl iwych małżeństw w 
Wielkiej Brytanii górują mężczyźn i , któ
rych jest j e denaście procent, podczas gdy 
żon siedem procent. 

~amołoty w walce z wilkami. 
,,Cwiczenla" w tundrach północnej Finlandii 

Na stepach i w tundrach północnej 
Fiinlandii pojawiły się w tym roku wyjąt
kowo liczne stada wilków. Drapieżniki wy 
rządzały olbrzymie spustoszenia w stadach 

ż e umożliwiła jednocześn ie przeprowadze
nie ćwiczeń w ostrzeliwaniu z samolotów 
żywych celów. 

rcn·ów, stanowiących główne bogactwo ---------------• 
mieszkańców tych podbiegunowych oko-
lic. Władze fińskie zarządziły liczne obła
wy na wilki, co jednak nie dało poważniej 

i szego rezultatu. Wobec tego postanowio
EO w walce z drapieżnikami użyć samo
iotów. Metoda ta okazała się bardzo sku
teczna, posiadając przy tym tę wartość, 

PODSŁUCHANE 
AMBICJA. 

W biurze pośrednictwa przy transak
cjach nieruchomościami zgłaisza się kandy
dat na agenta. 

Trudne Iądo~anie. 
- Ja.kie są pańskie kwalifikacje? -

zapytuje wła!ściciel biura. 
- Ja!kie kwalifikacje? - powtarza z 

pogardliwą miną przybysz. - Panowie 
mnie jeszcze nie znają. Jestem wyspecjali
zowany w moim zawodz.ie. Jestem, żeby 
się tak :wyrazić, pierwszym agentem 
świata. 

I . 
\ 

Kandydat zosta•ł zaangażowany. Wy
słano go na prowincję, by sprzedał więk
szy obszar ziemi. 

Mija miesiąc, dwa - agent nie daje o 
sobie znaku życia . Wreszcie nadsyła! lis t. / 

„Muszę panom oświadczyć, że pomy- I 
! i łem się. j estem tylko drugim agentem 
świata. Pierwszym agentem świata był ten I 
'kto wlepił panom ten szmat bezwa<r'ościo
_wej pustyini". 

SCENA MAŁŻEŃSKA. 
żona rozindyczona: Mnie nie oszukasz! 

Trzeba s ię było ożenić z głupszą ! 
- Szukałem.„ nie z na l azłem jednak -

tłumaczy się pokornie mąż. 

-RODZIMY SZKOT. 
- Wacku, czy nie mógłbyś mi poży-

czyć trochę pieniędzy? 

- Chętnie, ale mam tylko pół złotego, 
a. nie chciałbym zmieniać, bo mi s ię zaraz 
wszystko rozejdzie. 

' J 111 

: Pokaz gimnastyczny w Rzymie przed delegac ~ą albańską 

Na Forum Mussolini w Rzymie odbył się pokaz gimnastyczny młodzieży przed Mus
solinim i delegacją albańską. Na trybunie: Mussolini z szefem delegacji albańskiej 

Szakatem Verlazim, za nimi hr. Ciano. 

W jaki sposób ,,Madelon'' 

zdobyła serca żołnierskie ł 
„Madelon" ukończyła 25 lat o ile praw-

1 
Dopiero w r. 1932, gdy zbrojenia nie-

dą jest, że powstała 19 marca 191 4 r. w mieckie rozpoczęły się na nowo autor „Ma
Eldorado jak to twierdzi w swej książce 1 delon" doczekał s ię odznaczenia•. 
Je~~-~er~ard, bę?zie zaś. do~i~r? o.bcho~ Camille Robert, który stworzył słynną 
dz1c s:vo1e. 25-le'.rnc ur~d~my, 1esh wierzy~ melodię, skromny muzyk pisał wciąż swoje 
Ludw1ko~v~ Sznc1?erow1, ze pow.s tarł~ ta na1 piosenki _ wszystkie pozos tały nieznane. 
popularn1e1sza piosenka 23 kw1et111a 1914 
roku. 

Jeden z twórców „Madelon" popular
ny komik Bach również wskazuje na dzień 
19 marca, jako na dzień jej powstainia. 

O odznaczeniach nie myślał ni·gdy. Ody do
s tał krzyż, - zdziwit się bardzo, nie wie
dział za co. Pozostał ubogim kompozyto
rem, którego piosenek nikt nie c'nce dru
kować. 

· „L'Ordre" prz~tacza wspo~ni.en i a B~- w Anglii jest inaczej. Twórca równie 
c~a .z tego okresu. - . ".Mam J.uz d?syc, słynnej Tipperany opl~a w zaszczyty i 
?sw1adczyłem .wtedy, sp1ewać. ci ągi.~ Jedno I dostatki „L'Ordre" podkreśla, że Francja 
~ to samo. C~c1~1łby~1, ?Y publ!cznosc pr~y- jest krajem n i cwdzlęcrnym. 
jęła serdecznie pkąs p10senkę wesołą, dziar · 
ską, i żołnierską, piosenkę w którejby mu-
sowało wi,no i kipiała miłość. Wtedy kom-
pozytor Camille Robert zagrał mi na forte-
pianie marsza, osnowę „Madelon", - je
szcze tego wieczoru powstały znane ku
plety: „Quand Madelon vient nous servir 
a boi re". - By powiedzieć pra\vdę „Ma
delon" przed wojną nie cieszyło s ię zby
tnią popul arnością, nie zdołał jej nawet spo 
pularyzowa·ć Polin, który ją lansował na 
estradzie. 

W jaki sposób „Madelon" zdobyła ser
ca żołnierskie? 

W 1916 r. kapitan Feliks Chapon z 
321 pułku piechoty ćwicząc swych żołnie
rzy, zmęczonych trudami frontowymi wpadł 
na pomysł zaśpiewa1nia piosenki, któ raby 
zgalwanizowała chłopaków i wpoiła w nich 
energię. 

Snobka w podróiy 

Jaką piosenkę wybrać? Przypomniał so
bie piosenkę ~łyszaną kiedyś w Casino de 
Patris, była to „La Madelon". \ 

Kapifan Chapon za-nucił więc ową me-
lo dię, sierżant Grillet odb ił ją na szapiro- - Ona ws zęd,zie chce ze mną podróżo
gr.afi~ i nat!~z~ł_iej całą ·k.ompanię. W trzy wać ale .ii~ chce zrezyonować ze swoich 
miesiąc e poznteJ cala a1rm1a francuska przy ' 0 

swoiła już tę melodię . Z armii przedarł a się j wygód. 
piosenka w tłum cywilny. 

Trzy ra ~·Y czworaczki. 

W szkole artyk yjskicj w Chatham odbywają się próby lądowania. Marynarze za
\'.'ieszeni na linie przeprawiają się z okrętu na brzeg przewożąc rownocześnie cześci 

działa. 

PCK Polski Czerwony Krzyi ; lóieczlrach śpią czworaczki: Joan ]eann ette, Geraldine i Joyce. Po bokach stoją 
Ruluje Ciebie i Twoich. I czworaczki -: siostry .Leota, ~ary, Mona i Rob.erta Key z Okl~hcnm Ci~y. Pośrod-

l ku czworaczki - bracia Antom, Bernard,. Kar-01 1 Donald Pemcone z Beaumont 

------------- - w T exas (St. Zj.) 
·---~ll~:t-~·-

::·:daktorzy: 11 nc1"!11y i d r "1 p" ::·ycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka!•n ego - Roman Furmański; działu 
;10rtowcgo - Hk1onilll Fcja, kroniki lokalri ej - F eliks Bqbgl; z.ą 9głgszeni.9 i artykuł.r. r~klamQwe ~dP.. J, PąwlikóYY-n.3 
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Słuszne starania.. Od poniedziałku Na ma;-rglnesie akancła'u w aryatokracii. 

wypłata zasiłków •• • 1· ·1 • n· sku PlłACOW•ICZEGO KOAIT.iTU. rodZIAOlft rezerwistów. 1eszczęs IWU poru mu ze 
budzi współczucie sz rokich kół !owarzyskich 

AKCIA 
Wczoraj pod przewodnictwem posła by dopełnili obowiązku subskrypcJi. 

J. Milewskiego odbyło się w lokalu Związ- Akcja Pracowniczego Komitetu będzie 
ku Pracowników Skarb-0wych w Łodzi ściśle sharmonizowana z akcją Obywatel
przy ul. Pierackiego 17 organizacyjne ze- skich Komitetów. 
branie Okręgowego Komitetu Propa1gandy Celem ułatwienia pracownilkom samo
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej Praco- rządowym i prywaitnym wzięcia udziału w 
wniczych Związków Zawodowych. subskrypcji pożyczki, Komitet podejmie 

Jednym z najważniejszych zadań Ko- starania, by zakłady pracy wpłaciły 7 a 
mitetu będzie przeprowadzenie kontroli swych pracowników zadeklarowaną ~urnę 
subskrypcji pożyczki nie tylko wśród pra-, pożyczki, rozkłada1jąc jej spłatę na 10, a co 
cowników, ale również wśród całego c;po- najmniej na 5 rat miesięcznych. 
łeczeństwa i wpływanie na opiesz:ilych, 

Poczynając od poniedziałku, 24 kwie;
nia r.b„ wypłaty zasiłków wojskowycr od
bywać się będą w Biurach Wypłat Fundu
szu Pracy w godz. od 15 do 18-ej, a miano
wicie: 

Dla zamieszkujących w obrębie komi
saria tó"" I, II, III, IV, V, IX i części VI na 
północ od ul. 11-go Listopada (z ul. 11-go 
Listopada włącznie) - przy ul. Matejki 9. 

Dla zamieszkujących w obrębie komi
sariatów VII, VIII, X, XI, XII, XIII, XIV 
i części VI (na południe od ul. 11-go Listo
pada) - przy ul. Kątnej 5. 

Tragedia w rodzinie hr. Tynieckich, o tu ducha. Jest to tym bardziej podziwu go
której pisaliśmy już pokrótce, zatacza co- dne, gdyż jak niesie fama, hr. Katarzyna 
raz szersze kręgi i wykazuje ożywioną dy- nie kochała swego męża, decydując się je
skusję w kołach towarzyskich. dynie poślubić go na skutek życzenia hr. 

Jak wiadomo, ordynat hr. Roger Tyniec Tynieckiej.· 
ki, znany w stolicach europejskich viveur Wtajemniczeni twierdzą, że młoda hr, 
i sportowiec, okazał się synem starej pia· Kasia od lat nie była obojętna d''.la młodzień 
stunki Zudrowej, która swoje nowonaro- ca, który uchodził dotąd za„ Macieja Zu
dzone niemowlę złDżyła w kołysce hr. Ty- drę. 
nieckiej. Rzeczywisty ordynat, wychowany Ten swoisty skandal towarzyski, który· 
w chacie Zudrów wstąpił obecnie w swoje stał się źródłem komentarzy i plotek, zna
prawa rodowe i towarzyskie. la~! odbicie "'! fil.mie „Trzy serca''.> i:odzt-

IKllłZ••ICA DO 

Czy Kiepura 

, Po decyzje wypłaty należy zgłaszać się 
LllTOW. d? Wydziału Wojskowego przy ul. Al. Ko3-

C1Uszki 19 (parter) oc.l godz. 9 do 13. 

Na tym tle wywiązał się traaiczny kon wianym codziennie przez tłumy w1dzow w 
flikt, gdyż hr. Roger t. zw. Gogo~ alias Zu- „Grand - Kin ie", gdzie budzi zachwyt fas· 
dra, poślubił piękną siostrzenicę hr. Tyniec cynującą treścią skomponowaną przez T. 
kiej - Katarzynę. Dołęgę-Mos towicza, oraz znakomitą grą 1 t k 'J m tenoro'w? Pragnący uzyskać dalsze zaliczki na po-

~ es ro e • czet zasiłków winni przed każdą n.astępną Katarzyna, po utracie przez męża w tak artystów z Elżbietą Barszczews.~ą żabczyń 
dramatyczny sposób majątku i pozycji, zde skim, Pichelskim, Lindorfówną 1 Zelwero
cydowała się jednak przy nim pozostać, da wiczem na czele . 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze. 
W Nr. 14 „Echa" w nagłówku notatki 

o Kiepurze rzuciło mi się w oczy dziwne 
zdanie: „5 maja król tenorów powraca do 
Paryża". 

Od kiedy to Kiepura został królem te
norów? 

Jestem przekonany, że gdyby samego 
Kiepurę zapytano, kto jest obecnie królem 
tenorów, odpowiedziałby lojalnie i bez na 
mysłu: „Benjamin Gigli". 

Nie będę uzasadniał fachowo dlaczego 
Kiepura nie był, nie jest i prawdopodo
bnie nie będzie królem tenorów - jest to 
sprawa jasna jak słońce dla każdego znaw 
cy śpiewu, a nawet nie tylko dla znawcy, 
ale dla każdego muzykalnego człowieka, 
pod warunkiem, oczywiście, że słyszał nie 
tylko Kiepurę, a jest dostatecznie zoriento 

,„ ... „„„„„ •• , 
P. B. P. 

„ORBIS'' 
ŁóD.t. UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 

tel, 101-01. 266-50. 

Pobyty ryczałtowe 
kuracyjne t wypoczynkowe 
w miejscowoiciaeh 

· wypoczynkowycb 

Pociąg popularny 

do POZNANIA 
2/V. - 4/V. zł 14.40 

z miejscami do leżenia 

Pociąg popularny na 

ZAOLZIE 
291V.-3/V. al 18.20 

z miejscami do leżenia 
podczas postoiów noclegi w pociągu ,„„„„„„„.1., 

. . . wypłatą składać w Wydziale Wojskowym 
wany w św 1.ec1.e śpiewaczym. . zaświadczenie administratora domu, stwhir 

. Uzasadnt~nte fachowe za1ęł_o b~ z?yt dzające, że osoby, którym przyznano zasi
duzo czasu 1 poza tym sądzę, ze nie i est I łek, nie podjęły w międzyczasie pracy za

potrze?ne, bo na pewno Pan, ~edaktor zga robkowej oraz zaświadczenie odpowiedniej 
dza się ze mną w zupełnosc1 z przyczyn formacji o przebywattiu rezerwisty- w woj-
podanych wyżej. sku. 

jąc tym piękne świadectwo charakteru i har ----

Losowanie książeczek premiowyc~ Przytoczę jedynie zdanie P. Radia z 
aud. p. t. „Słynni wirtuozi" - opracowa
nych przez fachowców. 

l. Jan Kiepura: „jeden z najpopularniej 
szych śpiewaków ws.półczesnych, a bez
sprzecznie najpopularniejszy Polski śpie
wak, godny kontynuatoir tradycji Bandrow 
skich, Reszke„." 

2. Benjamino Gigli: „Największy przed 
stawicie! współczesnego świata śpiewacze 
go, godny spadkobierca Carusa ••• " 

· Przytaczając raś nazwiska n 1jba·rczie1 
- do niego zbliżonych wymieniono: Gia
como Lauri • Volpi (najlepszy zdaje się 
dziś Manrice) oraz Aureliano Pertile •• 

Tyle Polskie Radio, którego żadną 
miarą nie można posądzić o niechęć do 
Kiepury, ra.czej przeciwnie. A cóż zrobimy 
z takimi tenorami jak Giuseppe Lugo, An
tonis Melandzi, Francesco Merli? 

Nie ma na to rady, tak samo jak i na 
to, że najlepszym basem jest dziś Tancredł 
Pasero, naJlepszym barytonem Mait'o Ba
siola, lub Gina Cigna i T. 'del Monte w 
srawach. - O Gigli'im zaś Niemcy wy
dali książkę o paruset stro.nach. Motemy 
być dumni z Kiepury jako Polacy, bo ni.kt 
nie zaprzeczy, że jest on znakomitym i 
sławnym śpiewakiem, że jest może nawet 
najlepszym za wyjątkiem kiltcu najwięk
szych Włochów (chociaż wielu przewyż
sza go kulturą oraz techniką). Możemy cie 
szyć się j to bardzo, że ma on tak wielkie 
powodzenie, możemy mu życzyć jak najle 
piej, - jeonak bądźmy sprawiedliwi. 

A w niczym może nie należy być tak 
bezstronnym jak w sztuce. 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku i powa 
żania 

E. Wieprzewskt. 

POSWIĘC.ENU! SZTANDARU 
Związku b. Uczestników Wojsk. Straty 

I(oleJoweJ. 
P. K. o. serii lV 

Dnia 20 kwietnia 1939 r. odbyło się w PKO diie 390705 391684 393062 394501 395785 397z,i2 377074 
Zarząd Związku b. Uczestn!1ków Wojskowe! sięte publiczne premiowanie książeczek oszczędnoś I Poza tym padło 210 premii po zł. 100. 

5t· aży Kolejowej zawiadamia, że w dniu 23 ciowych premiowanych serii IV.ej. Po raz drugi padły premie na następuj~·~e ksią-
kw.etnia 1939 r. o<lbędzie się uroczystość po- W premi~witniu brały udział k&iążeczki, na któ żeczki: 
im ,ęcenia sztandairu. re wnie.3iono wszystkie wkładki za ubiegły kwartał Zt 250 na nr. nr.: 300737 317059 344407 

Protektorat racz~r!i przyjąć: wojewoda lódz- w 'terminie do dnia 2 kwietnia 1939 r. 100 na nr. nr.: 317201 322709 327028 327155 361566 
ki rienryk Józewski J.E. ks. biskup ordynariusz zL 1 0 dł 339026 365537 377037 398021 
Die:..ezii lódz. Włodzimierz Jasiński, generał Premie po ' .O O pa Y na nr. nr.: Ogółem padło premii 300 na łączn11 kwotę zł. 
\V .ktor Thommee - d-0wódca OK. IV, dyrnktor 351688 364010 374087 391325 52.500. O wyloi!Owacych premi·ach właściciele k~ięźe 
PKP inż. Edward Zienkiewicz. Premie po zl. SOO padly na nr. nr.: c~ek są powiadomieni listownie. 

300716 301747 302502 306470 318250 320503 Należv zauiaczyć, że zasado wkładów os:r.czędno>' 
Program uroczystości przedstawia się naste 324315 331730 3550·5 336745 344454 348762 352826 ' „ ;, ciowych premiowan,·ch serii IV·eJ· J·est stały wzrost 

pująco: go<lz. 8.30 zbiónka Organizaci'i przed 3"6265 357726 364160 365347 367743 380906 386242 ' a liczby premiJ' w miar„ wzra5tania wkładów na ks 1ą· lokalem związku przy u]icy Kilińskiego Nr 85; 3~1925 " 
godz. 9 _ Wymarsz do kościoła Katedralnego 1 że-::zce, przy czym po otrzymmiu premii ksiQżeczki 
• St · l K tk' d O Premie po zł. 25Bpadły na nr. nr. nie traCQ swej wartości, lec2l nadal biorą udzi·ał w 
sv;. anis awa OS i; go z. I - Uroczysta 300737 300872 3()3378 304832 307772 307827 310153 następnych premiowaniach pe>d warunkiem regular 
~s~~oi:~i~ ~!;~;c~n;e g:~~~~d~~~n~~~zg~ 1i~1ł~ 311924 313859 314888 315569 316468 317059 321389 nego ophcania dalszych wkładek. 

321641 3?302• 3230~3 323445 3261~7 329217 329278 Ksi•żeczk1· sel.'u·· IV-eJ·, na które padły premie w nierz:o; godz. 11.30 Przemarsz do siedziby zwią - „ V V „ k 1 3 332285 339200 342727 344407 350268 352589 35446t> po.przeclnkh premiowaniach, dotychcZ>as nie podjęt~: 
~ ~: godz. ~· O - Przekazanie sztandaru, w·bi 355095 356911 357978 358408 358548 361482 361527 Zł. I.OOO nr. 332.362 
ianie gwo_tdzi; go<lz. 15 - Obiad żolnierSJk!. 364800 365184 368957 370863 374173 374931 374963 Zł. 250 n.r. 337.033 

W nv1ązku z tym Zarząd Związku prosi ·375681 376714 377591 379511 379877 380782 384197 Zł. 100 nr. nr.:313326 320838 334869 3-:!l1lU 
czlo11ków oraz uczestników b. Wojskowej Stra 385377 386195 386887 387367 387935 388262 38994t> 354352 359082 364146 365416 370932 384511 
iy KoleJo"'eJ o jak nail!cznieJsze przybycie. 

3 WIELKIE WESOŁE IMPREZY. CHCESZ MILO SPĘDZIC NIEDZIELNY 
Polska YMCA w Lomi ru-~anizuje w niedi:.ielę, WIECZÓR? 

<lrr. 23 kwietnia br. 3 wesołe imprezy z udziałem . . . . 
zapror.zonych artystów z Warszawy i Krak-0wa. W10sna Jest porą 1~tensywn~1 pracy "'. ogr~ 
Ewy Osten • Kurnatowskiej (śpiew i m-01nologi) J. dach; trzeba .kopać,. siać, ~dz1ć. ~e k1edv l 

K-0nci:.yńsldego - znainego iluzj001isty. A. Lapuclta ~o?. Poro~u~teiITIY się W t.eJ sinaw1e WSZYISCY 
mistrrJa gwiozdu oraz gry na harmonijkach ustnych. ieśh przy1<lz1emy na podwieczorek Uirządzony 
1) godz. ll,00 Wesoły poranek dla młod~eży. Wstęp staraniem Towarzystwa Ogrodów Przydomo-
50 gr. 2) goda. 16 OO ,,Pocłwiecwrek" pt. Tego jesz wych w Rydzie Pabianh;kiei. Program pod.wie
cze nie było" Wst1ęp z kC>D!Ul'.IlcjQ zł. 2,50~ 3) godz. cz<>rku jest bardzo urozmaicony. Pdkaz ogrod-
19,00 Wieczór piosenki, humoru i we~ołej magiL niczy zgromadzi wybitne dzieła z dziedzinv o
Wstęp zł 1.00, 1.50 i 2.00 Przeds!>'l'ze<laż biletów grcdnictwa wystawione iprzez znane firmy i 
w sekretariade Polskiej YMCA, Moniuszki 4-a. Wej księgarnie rolnicze, wszelkiego rodza}u cenniki, 
śclo do pn~.hu w du1u 'nipr~ od ul 'Irmilłtra 3. pJ~spekty itp. , 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżuruję apteki: H. Dusz 

kiewic~owa. Zgier&ka 87, J. llarbnan, Bneziń. 
ska 24, W. Rowińska, Plac Wolności 2, A. Pe 
relmana i S.ka, Cegielniana 32, F. Wójcicki. N„ 
piórkowskiep:o 27, M. Kempri, Karolewska 48. 
W. Danielecki, Piotrkowska 127. 

Przy tym będzie motna wylosować, kupić, 
sprze<lać, zatańczyć, w:yipić, zagrać w bridgea. 
Darski znany kuplecista łódzki ze swolstym hu 
morem będzie zabawiał gości swoimi monologa
mi, kup} etami itp.; pierwszorzędna orkiestra, 
bufet obficie zaopatrzony. 

WYSTAWA OBRAZóW S. FIEDOROW
SKIEGO. 

Wystawa prac art.-malarza S. Fied-0roiw
skiego niewątpliwie przyczyni się do szersze 
go Sipopularyzo.wania dzieł jego talentu 
wśród łodzian. Tematyka jego prac jest pro· 
sta, niewytSzukan3., a jednak pełna wyrazu. 
Wystawa prac FiedQrowEJ!dego, mieszcząca 
się w gmachu Polskiej YMCA, przedstawia 
sie. bardzo interesująco i zwiedzającym ją 
daje dużo estetycznego zadowolenia. Wy
stawa zamknięta zostanie w dniu 27-ym .kwie 
tnia. · 

0 DJAZ• JllJIOBIJSÓW 
tWE D .t.P llTRKGWI i SULEJOWA 
Z dworca przy a\ Wólcza f\Skiel 232 4 o<h.huelza 
o rodz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30. 15.&J 

16.3(), 18.oo, ze.oo t 21.00. 

W dzisiejszych taok bardzo niepewnych cza
sach wzajemne porozumienie się jest konieczne, 
te.te~ wszyscy wybieramy się na podwieczorek 
w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 16 w sali p. 
A. Stefańskiego w Rudzie Pabianickiej. 

NA MI~DZl'NARODOWE TARGI W POZNANIU. MUZEA - BIBLIOTEKI - WYS'l'A \.\i\' l• uełt oele1zefl. G ł .M ... A-R"IEWICZI Dr HENRYKOWSKI re••k~i• ale edpewiałla IS I W R 8"ef91 . ....,...._ ...... weMrTcu. 1 .-„ •.. 
dlcl"~ lkórtte I Wl_,C_ UL. 1'.RAUOUTTA 9 . fr, I. p, teł. 262·98. Warszawska Delegatu»a LPT organizuje w dniu MIEJSKA BIBLIOTEli PUBLICZNA (ulira 

Andrzeja 14} olwa.rta dla publi.~znośd codziennie, 
prócz niechiel i .h\'i4t, od g. 10 d1> 21, w 1obo1y 
od I· 10 do 19. Dr K L 1 N Q E R ŻWIRKI ł C, tel. 128-75. l"'Z~~:ie o4: l 1 l r. I 9d 11 - O witcz. 2 maja rb. pociąg pe>pularny n·a dwudniow11 wyciecz 

od 7 8 rano l od 5 I wieo ~ni 1 i W$ od t - 12.39 ł>O poł, kę z Lodzi do Powanin po.cl. hasłem: ,,Na Między. 
Spee. chorób wenerycznych, aeksualnych I ikómy~b - - ' Jcirnie c:lteryci I- emltalator, l0-11 ł 5-6 w. narodowe Targi w Pomnniu". 

(wło16w) PRZEPROWAOZIL SI:~ NA uuci z s z cz E c H . 
P R Z E J A Z D 17 ł•1ls·2'.·2·,D Mre... enen D • H L Z'" L L. Pociąg ten odejdzie w dniu 2 maja o godz. I m. r •• ••ry„ .„.„ ••• „. 45 Z«) st. Łódź.Kaliska i powróci na tę s.am11 stację 

POWROCIL Choroby wewnętrzne Choroby weneryczne. moczopłciowe i skóme w dniu 4 maja o godz. 4. m. 35. 
PrsyjlllllJ• od a. 9-11 i od 6-1 włees. AL. KOśCIUSZKI 52. tel. 222-55. 6..go Sierpnia 2. Telefon 118-33. obieee:~~a7J' w~~:::e~r~~~:y:h zp1:i~~j:~e~: 

przyjmuje 14 - 15 i 18 - 19. Prz:yjmuje od 9 - 12 l 3 - 9 wlecz. do Monia d. 14,40. 

ff~o~~ '!oo!.A M. TA U i EN ff A US D; "'::~ •w;ta~d~; 1;; :·N ,--------••"tł 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. \ AKUSZBR • OINEKOLOO Specj. cłtor. weneryem„ tkónaych 1 moc:aepłcio")"rh Pociąg popalarny 
PnyjiHje ceiid•llie H li-12 l „ i-I wiecs. przyfm•Je od a. S-10 rano i 4-8 włecs. ZAWADZKA 6, telefon 234-12. POZNAN·IA 

ZGIERSKA 11. Telefon 2-46-09. PrsyJmaje ed 3-11, 2--4 I 6-8 wlecs„ w aiedziele do 
Dr &:.AGUNOWSKI 100,.." ,_1. ,.1. 

Specjalista claor6b weocl'Jeznyth, •ekaualoycb i ek6r. 
~l"clt.. (Gabiner roentgen.e • ńria&łolec1111iczy) 

PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1. 

Dr W. BJlll(KJl 
S I E N K IE W 1 CZ A 52, rOg Nawrotu 

CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 
Telefon 194-03. 

Przyjmuje kobietv f dzieci od g. D-7.30 wieez. 

L• CZ• ICA „,.~·:1.7..•:_t 
"• e1a„ S IOS gardło ••••' ••••.1.1a aa I lf , elil.••• <utai 

Piotrkowska 67, tel. 127-81 
i-1 r. p i .... w. J1ftY1a. »r. llakoftld. Przy lenałe
UJ'D1 j11t •alllaet ReHl«9•t. u waselldd1 11ndwl• 

Ua• dlr· Wonraała aa mlaał• 

:~d Gusluw Kohn 
Spetjaliata akunec - 1inekolo11- Diatemab 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Pr.17jmuje oi I- 8-10 i od 4-8 wieca. 

Przyclle.taia W enerolegiezaa K O B I E ( E - ( I A Z y 2
-

4
/V. 

CJtOr. weneryczne, •kórae I ...-'M. I 
Specjalny 1ab1nri Jto1metyczay. 

Czynna oc1 ~21. Panie przyjm. lck.~kobłeta. ODA~ D r P R A P • a T 

z miejscami do leżenia 
zł. 12,60 

PIOTRKOWSKA 88, łlL 143-13. nSKA 93, tel. 178-37, 
P O R A D A S 2L PRZYJMUJE oa S DO I Yitc.;z. 

Przychodnia specjalna dla chorych 
WENERYCZNYCH 
Leczenie chorób wenerycznych I skórnyh. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
Analizy krwi i wydzielin. 

ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 
tront I piętro). 

Czynna od O r. do 9 witcz. PORADA 3 ZŁ. 

w Lecznicy Z O I I! R S K A Z4. od 10-1 ii.p. ...... 
M1ri1 Fr11lcitwiczawa 

cłlOfoby ~ ł pOIOż1tłctwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuję od 3-7. Tel, 269-64. 

l E C Z N I C I 00~0~~ :, Dr •etl M. RUNDSZT AJM 
telef. 142-42. aklłSzeria ~ ChorOby kobiece 

"'''arzy specJallstów. Porady, wizyty na miasto PO RóCU. 
Analizy, ~cntgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny POMORSKA 7. Tel. 127-84 

c~ynna od 8-el rano do 9 wieczór. Prz1Jnt11fo od r. ł-11 r ł CMI 4--1 w. 

Dr med l'.I. (il Jl Z f Ił I WENPRYEwRATNOALPROzvGcttloCoNZ1ANA 
Choroby skórne i weneryczne. 

Pobyty ryczałtowe 

w ZAKOPANEM 
66 Ojo zn'iki przy powrocie 

• Tydzień 6n ezoa" 
od 20 ·\V. - 6/V. 50 O/o zniłki 

Zapisy i informacje: 

Wagons -Lits ff Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

teJ-.,fon 170-77. I _,_ ____ „ 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PlUiUU. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz
oości w gruparh (do 15 o&6b) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób - w niedziele . Od 

g. 9 d? 3. Wst~p 20 groszy, w 1rupach - po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłasz;ać ' telefonicznie 
ru 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu· 
zeum p. Ajnenkla. 
. MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla 
publiczności w środy, czwartki, soboty i nie
dzje!~ od godz. 10-3. 

MUZEUM l'HZYRODNICZE (Park Sienkiew•· 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie 
dziele i święta od g. IO do. 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowsl. , 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

WYSTAWA KARYKATUR I OBRAZÓW 
ar·t. ma]. S. Fiedorowskiego w lokalu YMCA 
ul. Moniuszki 4a, wstęp bezplatny. 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Perk 
SienkiewiC:Ja) wystawy: Sto w. Polskich Arty~tów 
Grafików „Ryt" oraz Wybtawy Wł. Luma ze Lwow• 
i M. Zuławskiego z Warsiawy. Instytut olwarty co
dziennie od g. 11-20. 

PORł.JNIA U<. .lPIEC: .. .. w 1· ' · , 
Pracowniczego Tow. Oewiałowo • Kultu•alriego im. 
Sl Żeromskiego {Sienkiewicza 3(5) czynna w po
niedziałki od g. 7 do I) wie~z. Porady bez.płatnir. 

lel~IORłJ 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie CZ~rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

Poradnia Wenerofogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, teł. 147-44 

L1c.zL cllor. wener„ skórnych I seksualnych. 
~obi1t1 I 4ziect przyjmuje kobieta-lekarz. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. l1c1„11 claor6b wenerycznych I sk-ón17cb 
PIOTRKOWSKA 161 Przyjmuje od 12 - 2 ł od 7 - R.30 wlecz. 

w niłdzietę l iwi~ta od 10- 12 w poł. Od f.S do 4 I od 6 dot w., w niedz. od 9-1 p. p. 
---------- _ __ Panie prsyjauje kobieta • lekarr.. PORADA S Il. Ostatnił! dni pobgiu 

Czynna od !1 rano do I> wiecz. Dr J NADEL .... ~ Sukces arłysłyc 1 ny programu Cyrku Staniewskith 
Dziś 2 eatowe przedstawi~oia 4fJU~t!R-OINł!KOLOG p A u L I N A L E w I 

l ANDRZI<"JAPO~RóCIŁ T 
1 

f 
228 92 

Specf. cborólt kobhtcycll 1 a111aszerl1 Jedyną nieporównaną rozrywkę, daje Ponadto kilkanaście innych światowych 
u· &.. "'• ee· - śRóOMIEJSKA 28 tel. 240-1 O obecnie w Łodz i Cyrk St;i!1iewskich przy atrakcyj - oto tajemnica powodzenia Cyr-

PORADA a zł. 

o.. Mełł •• 

lllllW . AZIKI 
lf)eC. ebJt. wenerycz., lkóraycll i leksualaycll 
ANDRZEJA 51 tel. 1~. 
przyjmuje od 8 - 1 w 1>01. I od 5 - 9 wiccz. 

Jl. 111.ed~ltl.C I jyt:i~łł OQ Q """ l w. toł. 

przyjmuje od 1 O - 12 i od 4 - 8 wiecz. przyjmuje od 12-2 ' od 4-.~ wlecz. Alejach Kościuszki 517 . Na wspaniałym pro ku. 

PRZYBŁ.A T(AŁ się pies wilk. Do odebrania za 
Z\vrotem kosztów ul. Przędzalniana 118, m 12 
Szymkowski 1.. 

. . . . gramie, który trwa trzy g,~c'.:". f, można za- Dzfś odbędą się . dwa przedstawienia: o 
5 ZŁ TRWAŁA ondulacia, grube loki szerAobkiea pomnieć o cod zi'. :· „ .-• • '.1 tro- 1::- :h, humor i ;f, 10 ! S,30 wiecz. Dodać należy, że są to 
fale w zaktadzie frrzierskim „Bo1mslaw" r ' 
mowskiei:o 15. tel. Zfi l-31.. l śmiech dominują w obecnym BWS.~~i&_ ~~t2.~~~ l!Qbyt11 Clrk:u w Łodzi. 



! 
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s IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ . 
• ; •> ',•,' ·• ~:.'-:,.,;~g,_~.;;.; '.::·· • C• • :' .„ f • : ' ' • • ' • , • '• ' ' ' - ' -

· .. 
Po ir ~l!it:zngm połarz~ paro w t:a "Paris"/ Curiczenia •::•::,::reee1w•1tiiczeJ Stosunki .liaadlowe Polski z krajami Ameryki Łac.ńsitiej 

,. . ;/J 
'~}·-··~..,..„. 

Płonący statek „Paris" w Le Havre na godzinę przed zatonięciem. 

W Izbie Handlowej Potslro-Łacińsko-Amerykańskiej w Warszawie odbyła się inaqgu· 
racja kursu wiedzy praktycznej o wymianie hattdlowej Polski z krajami Ameryki mciń 

I 
sklej. Na zdjęciu' - moment inauguracji kursu, podc7.as przcmów!eriN prei.esa Izby 
Handlowej Polsko - Łacińsko - Amerykańskiej dyr. E. ModrycWego. Na lewo-'~dd 

dyrektor Izby Olechnowicz. · · . · I 
młn. Doleżał, na prawo-b. poseł R. P. w Buenos Aires min. Mazurkiewicz, oraz 

W Pobliżu ruin Kol10sseum w Rzymie prze p . ł . h. . I •b I ., ,. . • • . ·o1 „. ł 
prowadrone zostały wielkie ćwiczenia prze- SY na · Us UglC 5 OZ y· ąc,ZDOSCI W armil p . Snl' 

clwlotnłcze. 

'· 

Wystawa projektów 
na 1omnik Marszałka Piłsudslcie11 

· w Wilnie 
Wielki transoceaniczny parowiec francuski „Pąris", objęty katastrofalnym P,OŻ8ł'ettt 

w porcie Le Havre na chwilę przed zatootęcłem. 

„, 
Wasale u kanclerza Hitlera •. 

Premier Słowacji dr Tiso i min. dr DurczańlProtektor Czech i M~w ~in. v.' .Nettrath, 
1-ki składają życzenia kanclerzowi Hitlerowi oraz prezydent dr Hacha (na lewo). j 

. . _ „ ~ q Hitlera. „ ' 

. ;:.· 

.Qefilaclit. ~ołgow· i li:awalcrli d.a · aut9_stra dzie 
· ,,~schód-Zachód" 

Natzelng Wódz /łrmll fsioń1kieJ 
na terenie c. O. P. 

Bawiący w· Polsce, jako gość Marsllałka śmigłego
Rydza, naczelny wódz armii estońskiej gen. Laidoner 
zwiedził w towarzystwie drugiego wiceministra Spraw 
Wojskowych gen Litwinowia.a Centralny · okręg 
Przemysłowy. Gen. Laidoner podczas zwiedzattia in
westycyj w Centralnym Okręgu Przernysłcwym. 
Pierwszy na prawo - gen. Litwinowicz. Wcroraj 
gen. Laidoner złożył wieniec na trumnie Marszałka 
Piłsudskiego w Wieży Srebrnych Dzwonów na Waw.e 

lu, po czym zwiedził Kraków. 

Specjalnie tresowane psy wraz ze swymi instruktorami podczus dwbleń C<fd;:f Iłów 
' - . - ląc.z n<>ki. 

Do rysunku z lewej. 

Minister Kościałkowsld dokonał w Wilnie 
otwarcia wyslawy projektów na pomnik 
Ma(S1.3łka Józefa Piłsudskiego. Na zdjęciu: 
projekt pomnika, oznl:lCZOOY godłem „Pra
ca", mieło art. rz.eźblarki Janiny Reichert 
ze Lwowa, wyróżniony paez jury i itaku-

piouy za kwotę 5.000 zł. . 

~" r ..... ~, -r .l J.-.• 
WIJfot'NHJNE IOTN/Clll'I> 

-WIMOJtJNA , 
POTEGA 
POllKI 

St~'Io~a w-lara w pł'zyszłość 

Olbrzymi program powiększenia foloty wlerami i 16 ścigaczami. Załogi okrętowe 
brytyjskiej, wykonany będzie co prawda w lio.zą obecnie 127 tysięcy ludzi. fachowi 
całości dopiero. w roku 1942, ale praca SJłrawoz.d.awcy podkreślają, że nłeza.leżnie 
!dzie t.a~ ·szybko;. n_~we, je~nostki opusi~~a od sw~o s·tanu ·,Jfczebnll'$.o, n.i~dy j-esz.czc 
ią wc1ąz s_tocznie! !z. ~d~mem facho_wcow, flota me by.I-a • tak wyćwiczona i bojowo 
flota. br~ty1sk~ _dz1s1a1 JU~ m_oźe P?~fąć rę- pr.zy,_g.otowana Ja;k oboc:nie. Admif·aHcja prze 
kaw1cę 1 stawie czoło kazdeJ koahcJI emo- prowad-z.ai 1st~e <>S·ke skze1a:nie ćwiczenia 
pejskiej'. przy czym na Morzu śródziemnym 1przy czym D'krę1y bojowe rozwijają maksy 
współdziałać z nią będzie flota ·kancuska. maln.ą ~rbkość. W związku z ocrólnym 

Admiralicja angielska dysponuje obec- wzrostem s i ł morskich, wzrosło też l:>znowu 
nie ~5p.anceipi~ami,_15 '~i elki_mi krą-~owni w An~lii poczucie dawąej p-otęgi na mo
kamt, 44 lekk1m1 krązowmkam~, 6 aw1onet- rzach i wiara w przyszłość. Na zdjęciu _ 
kami, 166 kontrtorpedowcam1, 54 okręta- pall(~ an~e}ski ,W.arSRifie'~ 
1!1i P.Odwoqeymi, 43 toJpedowcami, 42 tra- ,--.. 1

• · 

• t I I. 




